| —dlągzyrroff". et 
anta SD APOZJ IO 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


I ADC 0. . 
A Poz ea = 


HGN a ai 
-~ 


Lwów, sobota 18 marca 1933 


We Lwowie miesięcznie . 
a dostawą de domu 
na prowincji . . . « 


"wrqtwNateży kość POEEIO YA opiacona gotówką. 


Rok XVI 


CENA PRENUMERATY: 


eŁ 4:50 
Cena © ojed 
. Aor w calej Police 


20 


groszy 


NAKŁADEM LUDOWEGO SPÓŁDZ .TOW. WYDAWNICZEGO WE LWOWIE 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 24, 
Telefon ur 24, —* 


Czek P. K 0. Nr. 142.176. 


Nocna robota Plan rozbrojeniowy MacDonalda 


Pisma, donosząc o poemi posiedze- 
niu Sejmu, podkreślają, że zakończyło się ono 
o kwadrans po północy. Za marszałkostwa 
p. Świtalskiego przyzwyczailiśmy się już na- 
wet do dłuższycii posiedzeń, ale czwartkowe 
posiedzenie zasługuje na specjalne „wyróżnie- 
nie“ ze względu na sprawy, jakie na niem za- 
łatwiono tj. głosami większości uchwalono. 

Pamijając jakie pół tuzina ustaw, które spra- 
wozdania kwalifikują jako „drobne“, uchwa- 
lono następujące ustawy: kartelową. o cza- 
sie pracy i urlopach, o funduszu pracy i o fun- 
duszu kuliuralno-opiekuńczym dla robotni- 
ków — wszystkie więc takie, które w więk- 
szym lub mniejszym stopniu mają związek z 
życiem, ze sprawami robotniczemi. 

Ustawa kartelowa — ma to być spełnienie 
obietnicy czy groźby, jaką p. Prystor rzucił 
pod adresem wielkiego przemysłu oraz jednem 
z ogniw w łańcuchu „akcji potanienia* jaką 
rząd rzekomo prowadzi. Wystarczy zwrócić u- 
wagę na jedną okoliczność, aby nateżycie cce- 
nić realne znaczenie tej ustawy; oto Lewiatan, 
przeciw któremu ta ustawa jest rzekomo wy- 
mierzona, występował przeciw niej z mniejszą 
zaciętością aniżeli np. przeciw ustawie scale- 
niowej. I jest to zupełnie zrozumiałe, jeżeli się 
uwzględni, choćby napomknienie referenta, że 
nietyle może zdziałać litera ustawy, ile jej 
duch, jej wykonanie. Pod tym względeni kar- 
tele mogą być zupełnie spokojne; niema prze- 
ciw nim w biurach ministerjalnych tej zacięto- 
ści ani tego pośpiechu, jakie się stosuje na mo- 
cy ustaw tzw. społecznych przeciw robotni- 
kom. Jeżeli się mówi, że pewne ustawy są na 
to, aby można było przez ich oczka przesunąć 
się, to ustawa kartelowa da największe możli- 
wości do takich gimnastycznych popisów. 

Ustawa o czasie pracy i o kartelach — to 
rzecz całkiem inna; tu można być pewnym, że 
sanacja myśli o niej na serjo i na serjo będzie 
ją wprowadzała w czyn. Trzeba się wczytać 
w przemówienie p. ministra Hubickiego, aby 
zrozumieć wielki żal, jaki sanacja ma do prze- 
szłości, że się tak pospieszyła — mówi się: Wy- 
przedziła inne państwa — z nadaniem klasie 
robotniczej pewnych praw. Mówił p. minister 
o Anglii, Francji i Niemczech porównania 
grubo szwankujące, jeżełi się zważy, czy i co 
zrobiły tamtejsze klasy robotnicze dla niepo- 
dległości swego kraju, a co zrobiła polska kla- 
sa robotnicza. Nie mówimy © iakieiś nagro- 
dzie, ale o poczuciu słuszności, o nabytych i 
niezawsze wykorzystywanych prawach. Jest 
to zresztą. co się tyczy czasu pracy, tylko 
teorja. Bo co znaczy przedłużenie czasu pracy 
o 2 godziny tygodniowo tam, gdzie większość 
robotników nie pracuje nawet tych tak w oczy 
kłujących 46 godzin? P. minister rozumie, fa- 
kie wrażenie to cofnięcie się o 13 lat wstecz 
musi wywołać w Europie, która obecnie po- 
ważnie dyskutuje sprawę 40 godzinnego ty- 
godnia prący. I my — powiada p. minister — 
zrobimy to, gdy inni zrobią, a tymczasem ro- 
bimy coś wstecznego, coś praktycznie zupeł- 
nje nieprzydatnego. Bo trzeba przemysłow- 
com dać iakaś rekompenzatę za „ofiary“, jar 
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Genewa, 17 marca. Na wczorajszem popołu- 
dniowem posiedzeniu komisji głównej konferen- 
cji rozbrojeniowej premjer MacDonald przedło- 
żył nowy angielski projeki konwencji rozbroje- 
niowej. Składa się on z czlerech rozdziałów i 96 
artykułów. Pierwsza część dotyczy kwestji bez- 
pieczeństwa, dalsze zawierają postanowienia ruz- 
brojeniowe, Kwesija bezpieczeństwa opiera się na 
pakcie Brianda-Kelloga. Projekt postanawia, że 
wojna i naruszenie tego paktu uważane są za kwe 
stję, dotyczącą wszystkiech państw i oznacza zła- 
manie zobowiązań wobec wszystkich państw. — 
W razie naruszenia lub groźby naruszenia paktu 
Kelloga, na żądanie pięciu państw, w tem przy- 
najmniej jednego mocarstwa, zwoła Liga Naro- 
dów specjalną konferencję. Uchwały tej konfe- 
rencji wymagają zgody wszystkich mocarstw 0- 
raz większości innych państw. Zadaniem jej jest 
rozważyć odpowiednie kroki i ustalić, która stro- 
na sprowokowała konflikt. 

«W dziedzinie rozbrojenia projekt konwencji 
przewiduje ujednostajnienie typu armji konty- 
nentu europejskiego na zasadzie systemu mili- 
cyjnego z 8-miesięczną służbą wojskową. Prze- 
dlużenie okresu służby wojskowej aż do dwuna- 
stu miesięcy zezwolone zostanie w wypadkach 
wyjątkowych. Standaryzacja organizacyj wojsko- 
wych poza Europą nie jest przewidziana. Plan 
ustala wysokość. sił zbrojnych dla ważniejszych 
państw europejskich następująco: Francja 400 
tysięcy żolnierzy, Poska 200 tysięcy, Niemcy 200 
tysiecy, Włochy 250 tysięcy, Rosja sowiecka 500 
tysięcy, Rumun ja 150 tysięcy, Czechosłowacja i 
Jugosławja po 100 tysięcy, Beigja 75 tysięcy, Bul- 
garja i Węgry po 60 tysięcy. Najwyższy dopusz- 
czalny kaliber armat ruchomych wynosić ma 105 
milimetrów. Pańsiwa, które posiadają armaty 
większego kalibru, mogą narazie zatrzymać lylko 
te działa, które nie przekraczają 155 milimetrów. 
Nowa zamówienia muszą jednakże być utrzyma- 
ne w granicy nie przekraczającej 105 milimetrów. 
Dla czołgów i wozów pancernych ustalona zustaje 
gian'ca maksymalna 16 lon, Projekt przewiduje 
zniszczenie mater jału wojennego, przekraczające- 
go uslalone granice w etapach i to 1/3 w przecią- 
gu roku, dalsze 23 w przeciągu trzech lat, po- 
cząwszy od czasu wejścia w życie konwencji. 

W dziedzinie zbrojeń morskich projekt kon- 
wencji opiera się w zasadzie na układach mor- 
skich, zawartych w Waszynglonie i Londynie, 
przewidując rozszerzenie układu londyńskiego 
także na Francję i Włochy. Siły morskie innych 
państw mają pozoslać niezmienione. Ostateczne 
uregulowanie kwestji zbrojeń morskich ma być 
dokonane na nowej konferencji morskiej, która 
ma się odbyć w roku 1935. 
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kie ponoszą względnie mogliby ponieść na in- 
nym odcinku: scaleniowym, kartelowym itd. 

Ustawa o funduszu pracy — nowa nazwa, 
pod którą skrywa się dążenie do pogorszenia 
tej i tak niewystarczającej pomocy, iaką pań- 
stwo daje bezrobotnym. Nikt nie zakwestjamo- 
wał prawdziwości twierdzenia, że ustawa ta 
ma na celu uwolnienia państwa od „ciężaru“, 
jaki dźwigało w formie dopłat do funduszu 
bezrobocia. Ale te dopłaty należą już do prze- 
szłości; tak zręcznie manipulowano z reje- 
strowaniem czy nierejestrowaniem  bezrobot- 
nych, że fundusz stał się nietyłko samowystar- 
czałny, ale nawet dawał nadwyżki. Jest to — 
znowu powtarzamy — jedno z ogniw w łań- 
cuchu ustaw antyrobotniczych, które są cha- 
rakterystyką obecnego kursu, protegującego 
wszystkich z wyjątkiem właśnie klasy robot- 
niczej. 

Ustawa o funduszu kulturalno-opiekuńczym 


Co się tyczy Niemiec, to sytuacja obecna ma 
być pozostawiona aż do r. 1936, przyczem Niemcy 
musiałyby się zobowiązać do niebudowania no- 
wych pancerników linjowych. Postanowienia trak 
tatu wersalskiego w sprawie rozbrojenia jakościo. 
wego mają być zniesione. Ma być ustanowiona 
komisja stała dla opracowania nowych ograniczeń 
zbrojeń morskich dia konierencji w r. 1930. 

W dziedzinie zbrojeń powietrznych bombardo- 
wanie z powietrza zostaje zakazane, Wyjąlek sla- 
nowią jedynie odległe obszary, gdzie dozwolone 
zostaje bombardowanie z powierza podczas ak- 
cji policyjnej. Ograniczenie cyfrowe samolotów 
wojskowych ma nastąpić dopiero w przyszłości. 
Po upływie 5 lat przyznanych będzie: Francji, An- 
glji, Stanom Zjednoczonym, Rosji sowieckiej, 
Włochom i Japonji po 500 samolotów wojsko- 
wych, Polsce, Czechosłowacji, Jugosławji po 200, 
Rumunji i Belgji po 150 samolotów. Dla państw 
rozbrojonych na podstawie traktatów pokojowych 
w ciągu pierwszego okresu pięcioletniego obowią- 
zuje dotychczasowy siatus quo. Żaden samolo! 
wojskowy ani wodnopłatowiec nie może przekra- 
czać netto 3 lony. Sterowce nie*mogą być budo- 
wane w ciągu tnwania konwencji. Państwa posia- 
dające sierowce mogą je zatrzymać podczas pierw- 
szego okresu pięcioletniego, jednakże nie mogą bu- 
dować nowych. Część, nadwyżki samolotów, prze: 
kraceająca granice ustalone w konwencji, ma być 
zniszczona do 30 lipca 1936, reszta zaś przed upły- 
wem okresu trwania konwencji. 

Projdki konwencji przewiduje dalej pewną re- 
glamentację lotnictwa cywilnego. Po upływie 
wszystkich etapów rozbrojenia przewidywane jest 
w przyszłości zupełne zniesienie lotnictwa woj. 
skowego, jednak pod warunkiem skutecznej kon- 
troli międzynarodowej. Dotyczące tej sprawy po- 
stanowienia mają być opracowane przez stałą ko- 
misję rozbrojeniową. 

W dalszym ciągu projekt przewiduje zupełny 
zakaz wojny chemicznej i bakterjologicznej, oraz 
utworzenie stałej komisji rozbrojeniowej. Ikon- 
wencja ma być zawarta na 5 lat, a przed upiywem 
lego okresu ma być zwołana nowa konterencja 
rozbrojeniowa, celem opracowania nowej konwen.- 
cji. Przyszła konwencja ma zastąpić obeene posta- 
nowienia rozbro jeniowe. 

Obrady nad angielskim projekiem konwencji 
podjęte zosianą w przyszły czwartek. 


ZASTRZEŻENIA FRANCUSKIE 
Paryż, 17 marca. Nowy angielski plan konwen- 
cji rozbrojeniow j przyjęła prasa francuska z za- 
strzeżeniami, alebu na brak dostatecznych 
gwarancyj bezpieczeńsiwa. , 
aa — 


dla robotników — już przy wniesieniu projektu 
do Sejmu określono go dosadnie jako jeden 
z szwindlów bebeckich. Co bowiem za zna- 
czenie może mieć dla kultury iundusz, którego 
wysokość określono na paręset tysięcy zł., ze- 
branych z kar nakładanych na robotników ? Nie 
będzie z niego ani kultury ani oszczędności, ale 
będzie kilka posad dla sanatorów — analogia, 
w mniejszych rozmiarach, do funduszu pracy, 
drogowego itd. 

Taki jest płon nocnej roboty Sejmu, jednej 
nocy, których do zamknięcia sesji może być 
jeszcze kilka z takinsamym „płodnym“ wyni- 
kiem. Takiemi rzeczami chce się maskować 
brak programu gospodarczego i niemożność 
zastąpienia go nawet jakiemiś namiastkami. 
Pod względem gospodarczym samacja okazała 
całkowitą nieproduktywność; tam zaś. gdzie 
się do takiej roboty zabrała, wynikły tylko po- 
gorszenia i szkody, 
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N edawno pisaliśmy na tem miej- 
scu o „tępym uporze', z jakim „sa- 
nacja” zwalcza żądanie skrócenia 
czasu pracy. Organ pułkowników na 
zywa rozumowanie nasze „prostac- 
kiem". Więc „prostacka” jest Ame- 
ryka, „prostacka" jest Genewa, „pro 
stacki” jest Zachód kulturalny; sub- 
telność i wykwint myśli zaczyna się 
od hitleryzmu, a kończy na „sanacji”, 
lub odwrotnie. Dziwić się tylko nale- 
ży, że przedstawiciele Polski na tere- 
nie genewskim zamiast rozsiewać 
światło mądrości „sanacyjnej”' rów- 
nież rozumują po „prostacku” i po- 
pierają hasło 40-godzinnego tygodnia 

-piacy. 

Ale „sanacja' u nas — jak wia- 
domo — nietylko odrzuca skrócenie 
czasu pracy, lecz przeciwnie: pod 
dyktando Lewjatana przedłuża jesz- 
cze czas pracy i podkopuje urlopy. 

Jak uzasadnić taki „skok'? Jak 
ludziom wytłumaczyć, że to nie jest 
prezent dla Lewjatana? Bardzo pro- 
sto: oto przedłużenie czasu pracy ma 
na celu... dostarczyć wszystkim pra- 
cy! Giętka i wytworna myś. „sana- 
cyjna”' rozumuje tak: bezrobocie w 
Polsce zniknie, jeżeli ci, oo jeszcze 
mają pracę, będą pracowali dłużej, 
będą otrzymywali jeszcze niższe pla» 
ce i nie Będą korzystali z dotychcza- 
sowych świadczeń społecznych. 

Wprawdzie czytelnicy nasi mogą 
się dowiedzieć z okólnika „sanacyj- 
nego , przedrukowanego na str. 4-ej, 
że hasło „pracy dla wszystkich” 
jest. demagogją socjalistyczną; 
wprawdzie nawet „prostak” Mora- 
czewski w wywiadzie „Kurjera Po- 
rannego" stwierdza kategorycznie, że 
przedłużenie czasu pracy nie ma ża- 
dnego uzasadnienia gospodarczego— 
ale czego nie wmówi się w „sanacyj- 
ny” „narodek idjotów?” 

Prawda, „sanacja' dorabia do le- 
'wjatańskiego zwycięstwa  teoryjkę 
„państwową”: chodzi niby o to, że 
Polska musi się stać państwem prze- 
mysłowem, że musi produkować ta- 
nio, a ponieważ kapitał jest drogi, 
więc muszą potanieć: robocizna i su- 
rowiec, I w tym właśnie kierunku 
Rząd jakoby podąża. 

Ale to jest mydlenie oczu. Baroni 
węglowi nie chcą słyszeć o potanie- 
niu węgla, natomiast wciąż obcinają 
płace robotnicze. Cała polityka kar- 
telowa Rządu jest polityką podraża* 
nia surowców i towarów, a nie pota- 
niania. Podczas gdy „sanacja' karmi 
społeczeństwo bajkami o mającem 

„jakoby nastąpić połanieniu artyku- 
łów kartelowych, robotnikom już ob- 
cięto płace — przeciętnie o 30% — i 
nadal się obcina, już odb:era się zdo- 
bycze społeczne, jednem słowem: za- 
irzęga się w jarzmo nuisłraszliwsze- 
go wyzysku. 

I co najciekawsze: „sanatia” usi- 
łuje przedstawić sprawę ta4. iakgdy- 
by Rząd. godząc się na pogorszenie 


, stopy życiowe! robotników, uiał gwa 


rancję, że isiutnie produkcja pota- 
pieje : będzie mogła konxusować na 
rynsach obcyck. 

I tu „sanacja” znowu Joprostu o- 
kłamuje społeczeństwo. Przedewszy- 
stkiem w obliczu murów ceinvch 
wzniesionych przez wszvs'%:e prawe 
państwa, cena iowarów o'e gra dz:s 
zadnej roli. 

Powtćre robocizna stanowi ułamek 
kosztów produkcji, który wobec po- 
stępów techniki, spada coraz niżej. 
Taniej od innych państw kapitalisty- 
cznych będzie mogła produkować A- 


meryka. gdzie maszyna coraz bar- 
dziej wypiera robotnika, ' 

Potrzecie — i ło jesł rzecz naj- 
ważniejsza — produkcja najtańsza 


może być tylko tam, gdzie niema zy- 
sków prywatne = kapitalistycznych i 
gdzie istnieje planowa gospodarka, 
kierowana przez państwo. 


iż Jastwę wyzysku | 
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„Ustawę scalenicwą”edrzucamy 


z oburzeniem i pogardą 


Poniżej poda'emvy w streszczeniu mo- 
wę tow. sen. S. Kopcińskiego, wygło- 
szoną w Senacie, w czasie dyskusji nad 
Ł zw. „ustawą scaleniową". 

„Ustawa ta. ma,ąca przeszło 300 ar'yku- 
łów. została załatwiona ne trzech posiedze 
niach Komisji, i jeszcze w niedzielę póź- 
nym wieczorem otrzymaliśmy poprawki do 
poprawek, Świadczy to, że nawet Panowie 
z BBWR nie jesteście w stan'e dotychczas 
się zorjentować, i gdyby pozostało jeezcre 
parę dni, to byście może dalsze poprawk: 
znaleźli Dawniejsze nasze se'my poświęca- 
ły ustawom dużo czasu, nie poza parlamen 
tem, lecz tu w Sejmie Ktoś powiedział jed- 
nak, że te dawne sejmy były nvdne, że na- 
wet muchy” traciły temperament, gdy patrzy- 
ły na tch obrady, Jabym zlekceważył te pre 
tensje much i wróciłbym do dawnej rrak- 
tyki. P Senator Roman mówił o pewnei dy- 
skusii w Komisji Administra-yinej, że tam 
panowała eenność i przy ustawie t zw „oca 
leniowei" miało być to samo; ale jak może 
być zainteresowanie. kiedy wezystko test 
już zgóry przygotowane na boku Mówi «ię 
o potrzebie wyeliminowania polityki i par- 
tyjności. tymczasem całe usfawodawstwu o- 
becne jest naszpikowane polityką. 


Karol 


Nie całego Marksa zdołaliśmy dotąd 
przełożyć na język polski, Socialiści 
polscy bowiem, tułając się po emigracj: 
dobrowolnej, albo częściej 'eszcze przy- 
musowej. znając ięzyki obce, albo czy- 
tali Marksa w oryginale, albo też w zna 
komitych. tanich i dla nich znacznie do- 
stępniejszych tłómaczen:ach rosyjsk ch, 
francuskich i innych. Sami, nieliczni i u- 
bodzy, podzieleni kordonami zaborczy- 
mi na kilka części, rozbici organizacyj- 
nie i odepchnięci od swojej naturaine' 
podstawy, masowego ruchu robotnicze- 
go. z trudem tylko i z największą ofiar- 
nością osobistą mogli socjaliśo: polscy 
w czasach zaborczych, zaobywać środk 
materjalne. konieczne do wydania dzieł 
obszerniejszych, nie mogących, z natu- 
ry rzeczy, liczyć na znaczniejszy i szyb- 
ki zbyt. Mimo to ilość wydawnictw 
dzieł oryginalnych Karola Marksa w ię- 
zyku polsk m jest znaczna i — z wyjąt- 
kiem „Kapitału” — obeimuie niemal ca- 
łość jego twórczości. Liczba zaś samo- 
dzielnych opracowań i dzieł oryginal- 
nych polskch w duchu marksistowskim 
iest tak liczna że wymaga osobnego 
opracowania. Poniże* więc ograniczam 
się do zestawienia tylko niektórych dzieł 
Karola Marksa lub tak'ch. przy których 
miał on bezpośredni udział, a wydanych 
w języku polsk m. Oczywiście. nie mam 
pretensy: do stuprocentowej dokładnoś- 
ci i wdzięczny będę każdemu, kto moje 
zestawienie poprawi lub uzupełni. 


KAROL MARKS. 


I REWOLUCJA I KONTRREWOLU- 
CJA W NIEMCZECH. 

1) Z dodatkiem oryginalnym B. Lima- 
nowskiego: „Udział Polaków w ruchach 
rewolucyjnych w roku 1848" — Londyn 
1897 r. 


2) Ze wstępem K. Kautskyego, Kra- 
ków, „Życie” 1911 r. 


II. PISMA POMNIEJSZE. 


Serja pierwsza: O wolnym handlu. — | 
„raca najemna i kapitał —Proudhon.— 
„lędza tiozofji. — Marks contra Michaj- 
towskij. — Paryż 1856 r. 


Kasy Chorych odegrały u nas ogromną; 


rolę. Podniosty kulturę leczniczą w Polsce 
postawiły kilka pomników w postaci domów 
murowanych i przywiązały klasę robotniczą 
do siebie, robiąc z robotników działaczy zwią 
zanych z łą instytucją. Ale Panowie przy- 
szliście do przekonania, że trzeba zniszczyć 
kasy chorych, żeby zniszczyc PPS Trzeba 
było wpierw nas zapytać, a powiedzie.i. 
byśmy wam, że ten eksperyment się nie u 
da 

Ubezpieczenia na starość zawariego w 
tej ustawie nie można traktować na serjn. 
Te 20 złotych łatwiej znajdzie robotu.ik w 
opiece społecznej swojej gminy. Zato po- 
większą się jego vdział w skie dce. Referent 
motywuje to położeniem eku.omicznem. A- 
le co ma kryzys wspólnegu ze zburzen'em 
samorządu kas chorych tak, łe robotnik nie 
może mieć w niej istotnego głosu? Co ms 
krvzvs do tego. że vsuie się prawo wvhor- 
cze do tych kas? A prócz tego w Se'me 
idą już ustawy o 8-miogodzinnym dniu pra» 
cy i o urlopach robotniczych To dzieje %€ 
wśród wielkiej nędzy w kraiu Jakaś sprze- 
czność jest w tem, że buduje się instytuty 
wychowania fizycznego, a przeł pogorsze- 
nie kas chorych podkopuje się 1drowotność 


najmłodszego pokolenia robośniczego. 
Dziwną ironję przynosi z subą historia. 
W dniach majowych Panowie 2 dzisiejsze- 
go BB. posyłali deputacje du związku za- 
wodowego kolejarzy i innemt oczyma pa- 
trzyli na świai pracy. Klasa robotnicza po- 
pełniła wówczas błąd. Powinna była żądać 
zlikwidowana na drugi dzień na swoją 
korzyść łego, co mie stało, lecz nie zrobiła 
tego w swojej naiwności i uczciwości. Przed 
stawiciele „Lewiatana”" klęli wówczas Pa- 
nów i pytaiś, czy na tych warjatów nie zua” 
dą się armaty. Dziś „Lewiatan“ zrozumiał, 
że właśnie w dyktaturze ma możnuść ratun- 
ku i dowodem jest ta ustawa. Cu na to 
mówią grupy robotnicze w „sanacii”, jak to 
w ich duszy wygląda Tu trteho przecież 
parę słów powiedzieć o tej ohładzie, która 
deprawuje obywatela robotnika, Poza ma- 
terjalną stroną sprawy jest strona moralna 
i na nią zwracam uwagę. Dzieje się podwój- 
na krzywda, krórej Panowte w swoim na- 
stroju euforycznym nie widzą. Prócz nogor- 
szenia ubezpieczeń pognębia stę koństsier 
ta i pogłębia się kryzys. My przeciw te u- 
stawie nietylko protestujemy, ale i a obu- 
rzeniem i z pogardą od niej się odwraca- 


my”, 


Marks po polsku 


Serja druga: Osiemnasty Brumaire'a 
Ludwika Bonaparte. — Paryż 1889. 
Serja trzecia: Przyczynek do krvtyki 
ekonomii politycznej. — Paryż 1889. 
II. W KWESTJI ŻYDOWSKIEJ. — 


Wstępem opatrzył Fr. Mehring, Lon- 
dyn 189%. 


IV. WALKI KLASOWE WE FRAN- 
CJI 1848 — 1850. Z przedmową Fryde- 
ryka Engelsa. Biblioteka Społeczno-De- 
mokratyczna. Warszawa 1906 r. 


V. WOJNA DOMOWA WE FRAN. 
CJI. Odezwa Rady Generalnej Między- 
narodowego Stowarzyszenia Robotnicze 
go z dodatkiem awóch odezw Rady Ge- 
neralnej w sprawie wojny niemiecko - 
francuskie', ze wstępem Fryderyka En- 
gelsa. — Warszawa 1907 r. 

VI. PISMA NIEWYDANE, Listy Mark- 
s”  Kugelmana. 2. Przyczynek do 
krytyki socjal - demokratycznego pro- 
gramu partyjnego — „Książka ', War- 
szawa 1923. 

VII. KAPITAŁ — KRYTYKA EKONO- 
MJI POLITYCZNEJ. Najważniejsze to 
dzieło K. Marksa zawarte jest w trzech 
obszernych tomach Tylko pierwszy 
tom został dotychczas przetłumaczony 
«a język polski, a mianowicie: 

1) przez prof. Krzywickiego : Krusiń- 
skiego i wydany w r. 1884 w Lipsku. 
Wydanie to zostało oddawna zupełnie 
wyczerpane. 


2) W latach 1926 do 1929 wydała 
Spółdzielnia Księgarska w Warszawie 
„asiążka” w trzech zeszytach około 
połowę pierwszego tomu. Reszta tomu 
pierwszego oraz tomy drugi i trzeci 
czekają niestety już 50 lat na tłumacza 
i wydawcę. 

VIIL PRACA NAJEMNA I KAPITAŁ. 
Bibljoteka teoretyków socjalizmu. Ze- 
szyt I „Światło”. Warszawa 1932. 


KAROL MARKS I FRYDERYK . 
ENGELS. 


IX. MANIFEST KOMUNISTYCZNY. 
Drukowany był w języku polskim nie- 


O NN ZZOZ WA Z ZZA a 


Raw A A EE R ORO ZEE CEZ R ZEE 


A jak jest u nas? U nas decyduje 
Lewiatan, któremu bynajmniej nie 
chodzi o potanienie produkcji, lecz 
o powiększenie zysków kapi*alistycz 
nych, U nas „planowość” uprawia 
się tylko w stosunku do robotników, 


których systematycznie spycha się na 


dno nędzy. Pozatem istnieie anarchia 
gospodarcza i „złota wolność” kapi- 


:alistyczna. 


Żadnemi frazesami „sanacja” nie 
ukryje tej prawdy. Cyniczne drwinki 


zliczoną ilość razy. W zbiorach moich 
znalazłem następujące wydawnictwa: 
1) Londyn, w drukarni „Przedświtu”, 
1892. Z portretami i życiorysami Mark- 
sa i Engelsa; 2) Kraków, 1896 r.; 3) Nr. 
5 „Latarni', Kraków 1903, z portretami 
obu autorów; 4) Nakład Biblioteki Lu- 
dowej. Warszawa 1907 r. 5) Warszawa, 
1922 r. 


K. MARKS — FR. ENGELS ~ W. 
LIEBKNECHT. 


X. ODBUDOWANIE POLSKI. (Zbiór 
artykułów w kwestii polskiej). 1) „Książ 
ka”, Lwów 1904 r. 2) Wydanie drugie 
uzupełnione, ze wstępem histocycznym. 
Warszawa, 1910 r. 

Tadeusz Reger. 


Z sądownictwa 


Ubiegłej jesieni w czasie działania 
dekretu o zawieszeniu nieusuwalności 
sędziów, zmieniony został, jak w:ado- 
mo, niemal cały skład sędziowski w 
HI Wydzaale Karnym Sądu Ape'acyjne 


go w Warszawie. 


Obecnie jak doniosły ajencje urzę: 
dowe, nastąpiły znów przesunięcia: — 
mianowicie wiceprezes p. Rudnicki, —e 
wyznaczony początkowo ua przewod- 
niczącego kompletu w spraw e brzes- 
kej, poprzednio adwokat w Piotrko- 
wie, mianowany został sędzią Sądu Naj 
wyższego. Sędzia  Zubelewicc, który 
był przeniesiony z Białegostoku do Są- 
du Apelacyjnego w Warszawie w o- 
krese ostatnich zm'an, miarowany zo* 
stał obecnie prokuratorem Sądu Naj- 
wyższego. 


>+ 
ba 


Akta sprawy brzeskiej po przyjęciu 
kasacji obrony, przesłane będą przez 
Sąd Apelacyjny do Sądu Najwyższego 


A 


z urlopów robotniczych potęgują tyl 
ko hańbę, jaką ściąga na siebie „sa* 
nacja” przez zdradę interesów robG 
tniczych. „ l 

í (imb). 


Nr. 64, Soboia 18 marca 1933 


Zbirowładztwe w Niemczech 


UKŁADY W WATYKANIE O GŁOSY CENTROWCÓW 


Prasa wiedeńska dowiaduje się z dobrze poin- 
formowanego źródła z Berlina, że rząd Hitlera ma 
zamiar zażądać od parlamentu pełnomocnictw do: 
zniesienia nieusuwałności sędziów, zniesienia 
praw dymisjonowanych urzędników do emerytur, 
„upaństwowienia” związków zawodowych na 
wzór włoski i zniesienia wolności koalicji. Ponie- 
waż to wszystko pozostaje w sprzeczności z kon- 
stytucją, do „legalnego“ uchwalenia tych pełno- 
mocnictw potrzeba dwóch trzecich głosów. Dla ich 
uzyskania toczą się układy z centrum, które po- 
dobno mają przebieg pomyślny. Rzymski kores- 
pondent „Mūnchener Zeitung” donosi, że bawią- 
cy obecnie w Rzymie kardynał Faulhaber odbył 
w Watykanie ważną konferencję w sprawie sto- 
sunku centrum do hitleryzmu, W rzymskich ko- 
łach politycznych wyrażaną jest opinja, że Waty- 
kam nie może odmówić niemieckiemu faszyzmowi 
tego, co przyznał włoskiemu. x 

Pogłoski o nastąpić mającem złożeniu Hinden- 
hurga z urzędu coraz przybierają na sile. Nalega 
na to podobno najwięcej Góring, który chce być 
kanclerzem, gdy Hitler zostanie prezydentem. 

Tymczasem w całych Niemczech, a w szczegól- 
ności w Berlinie grasują bandy zbirów hitierow- 
skich, mordując i torlurując ludzi. Ofiarą tych 
gwałlów padają nietylko republikanie. Między in- 
nymi niebezpiecznie pobitą została p. Cerutti, żo- 
na posła włoskiego w Berlinie, która wygląda 
na żydówkę. Konsul Guatemali został pobity w 
biały dzień na Kurfirstendamm, gdyż jest, rzecz 
prosta, bardzo silnym brunetem. Wreszcie przy 
napadzie zbirów na mieszkamie p. IFronim, wspól- 
pracownicy „Vossische Zeitung”, została pobita 
znajdująca się tam jako gość p. Meissnerowia, żo- 
na sekretarza stanu przy osobie prezydenta Rze- 
szy, który uchodzi za główną sprężynę całego roz- 
woju wypadków w ostatnich czasach w Niem- 
czech. 

* * * 


ZAMORDOWANIE TOW. BÓCHLA 

jeden z wybitnych przywódców niemieckiej 
partiji socjalistycznej, tow. Karol Bóchel, redaktor 
naczelny chemnickiej „Volkssiimiue* i poseł do 
sejmu saskiego, został zamordowany przez zbi- 
rów hitlerowskich na ulicy przed gmachem sej- 
mu saskiego. Zbiry znęcali się nad nim bestjal- 
sko i przybyłych autem pogotowia ratunkowego 
lekarzy nie dopuścili doń, krzycząc: „Niech zde- 
chnie na ulicy!", 

Godzień padają dziesiątki trupów. W Schwein- 
furcie hitlerowiec Fritz Krug zastrzełił swego 
brata w domu, w oczach rodziców j nie został po. 
ciągnięty do odpowiedzialności, gdyż oświadczył 
policji, że jego brat był nastrojony lewicowo i 
groził mu. 

We środę 15 marca banda zbirów hitlerowskich 
wpadła do berlińskiego szpitala miejskiego. Dy- 
rektor szpitala, prof. dr. Zomdek, powaga lekar- 
ska o europejskiej sławie, został przez łotrów obi. 
ty i zmuszony do < ia szpitala, gdzie wła- 
śnie odbywał wizytację chorych. Ten sam los 
spotkał kilku innych lekarzy żydów. 

Wśród tej powodzi bestjalskich mordów i wy- 
buchów barbarzyństwa, wobec którego wojowni- 
cy germańscy z czasów wędrówki łudów zdają się 
być ideałem cywilizacji i łagodności charakteru, 
o jednym tylko słyszymy wypadku, w którym 
bohaterstwo męczonego wzbudziło w zbirach coś 
w rodzaju zawstydzenia. Gdy porwany przez zbi- 
rów z domu tow. Kuttner, inwalida wojenny, po- 
sel do Reichstagu, był torturowany w koszarach 
hitlerowskich, jeden z drabów obalił go na ziemię 
silnem uderzeniem w głowę. Tow. Kuttner zo- 
wstał jednak i oświadczył spokojnie: „Umnzeć 
mogę i stojąc”. Wtenczas zapanowała cisza, zbiry 
zaniechali dalszych tortur i oddali umęczonego w 
ręce policji, która go wypuściła na wolność, 

Wszystko to nie są żadne wybuchy dzikiej na- 
miętności, ale spełnianie na zimno rozkazów rza- 
du. Minister Góring wygłosił do radja mowę, w 
której oświadczył dosłownie: 

„Zacząłem dopiero czyścić i daleko mam jesz- 
cze do końca... Dziękuję Bogu, że nie wiem co to 
znaczy objektywność. Nic zgadzam się, by policja 
chroniła sklepy żydowskie... Jeśli mówią, że ktoś 
tam został złapany i pobity, to mogę tylko odpo- 
wiedzieć: gdzie drwa rąbią, tam trzaski lecą... — 
Wyrzuca mi się okrucieństwo, ale ja nie widzia- 

łem dotąd ami jednego socjalisty lub komunisty z 
obciętym nosem i uszami”, 

Oto jest to, czem zachwycają się unisono p. 
Mackiewicz w „Słowie” i p, Nowaczyński w „Ga- 
zecie Warszawskiej”, Piękne dusze znajduja się 
za wsze. 

i " . 


Berlin, 17 marca. Komisarz Rzeszy w Hesji roz- 
wiązał wszystkie organizacje socjalno-demokra- 
tyczne i komunistyczne. Komisarz Rzeszy w Ba- 
denji wydał zakaz noszenia odznak organizacyj 
socjalistycznych i komunistycznych. Komisarycz- 
ny minister skarbu w Badenji, Koehler, skreślił 
pobory emerylalne bylego prezydenta Badenji, 
Geissa (soc. dem.), ministra Remmelego (soc. 
dem.) i byłego ministra dra Trunka (centrowca). 


Berlin, 17 marca. Do mieszkania socjalno de- 
mokratycznego posła do sejmu badeńskiego Nuss- 
bauma przybyło wczoraj wieczór kilku policjan- 
tów z zamiarem aresztowania go. Gdy policjanci 
poczęli się nad nim znęcać, Nussbaum dobył re- 
wolweru i oddał szereg strzałów, od których je- 
den policjant został zabity, a drugi ciężko ranio- 
ny. Inni policjanci skoczyli na Nussbauma i skrę- 
powali go, a następnie ciężko pobitego odwieźli 
dv więzienia. 

> - = 
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GOERING ZACHĘCA POLICJĘ 
DO MORDOWANIA 

Berlin, 17 marca. Na zgromadzeniu oficerów 
policji pruskiej przemawiał dziś komisaryczny 
pruski minister spraw wewnętrznych, osławiony 
Goering, który z właściwą mu bezczelnością,za- 
chęcał policję do bezwzględnego zwalczania juź 
nictylko „marksistów', lecz także wszelkiego 
pacyfizmu. — Pokadziwszy zebranym, iż w tot 
zrozumieli intencje szajki hitlerowskiej i podzię- 
kowawszy im za dotychczasowe czyny, krwio- 
żerczy minister wskazał na konieczność zwróce- 
nia się także przeciw „zarazie pacyfistycznej”. — 
„Ta dżuma — mówił Goering — demoralizująca 
naród niemiecki i szkodząca wszelkim porywom 
szlachetnego patrjotyzmu, musi zniknąć z powierz 
chni ziemi. Policja powinna pamiętać o dawnych 
tradycjach pruskich“. Zachęcając dalej policję do 
katowamia więźniów politycznych, — Goering o- 
świadczył: „Policja nie jest po to, aby ochraniała 
tych 80 do 100 tysięcy zbrodniarzy i zdrajców, 
którzy znajdują się w więzieniach. Należy skon- 
czyć z wszelkim fałszywym humanitaryzmem. 
Walka o jedność narodową musi być twarda i 
prowadzona wszelkiemi środkami", 


pułkownikowska demokracja 


„Gazela Polska“ wyjaśnia: 

„Dziś — w świetle idących zdarzeń, można 
powiedzieć, że zamach majowy był podję- 

. ciem, w ostatniej prawie godzinie — próby o- 

calenia demokracji. Mieczem odcięto istotę 
ludowładziwa od jej zgniłej łupiny. Polska 
jest jedynym bodaj krajem, w którym podję- 
to systematyczną i uparią próbę usprawnie- 
nia demokracji, Usprawnienie 
przedewszystkiem, aby przestać uiażsamiać 
parlament z demokracją. I to właśnie zostało 
uczynione“. 

„Gazeta Polska“ przeciwstawia Polskę — mię- 
dzy innemi — Francji. Tam przez fetyszyzm — 
przez zabobonną cześć dla etykiety parlamentar- 
nej doprowadza się państwo do bezwładu. rujnu- 
je się „prestige mocarstwa w piorunującem lem- 
pie“... > 
k Szkoda tej biednej Francji! Niechże przyśle do 
Polski ludzi o umysłach świeżych, którzy zbada- 
ja jak dźwiga się mocarstwowość... Obserwowa- 


wymagało | 


nie tylko p. Becka, którego sukcesy opiewa „Gaz. 
Polska“, nie wystarczy... 

„Gazecie Polskiej“ nie chodzi jednak o to, aże- 
by głupia zagranica uczyła się w Polsce uzyska- 
nia — jedynie zdrowej, sprawnej demokracji; 
mimochodem dotyka innych krajów. Celem jej 
jest udowodnić, że dalsza kuracja demokratyczna 
w Polsce wymaga pełnomocnictw. „Gasnący 
świat" skłonny jest dopatrywać się w tych upo- 
ważnieniach obrazy demokracji. „Tak samo — 
dodaje tu organ pułkowniczy — jak stara baba, 
upatrująca obrazę kobiecości w lem, że ktoś nie 
całuje jej w rękę"... 

Zamiast się irytować — niech się baba da od- 
młodzić, jak tego chce organ pułkowników i znaj- 
dzie rój adoratorów. 

Wiemy, że niełatwo jest dowodzić, iż sanacyjne 
zabiegi ratują demokrację w Połsce (nie wszyscy 
są tak uprzejmi w potakiwaniu, jak książę Ra- 
dziwiłł), ale czyż koniecznie trzeba sięgać do 
„Skarbniey” lakich niewybrednych blag? 


W Austrji korzysta się z okazji 


Dwa wydarzenia, niemające ze sobą nic wspól- 
nego, spowodowały, że Austrja weszła w fazę dy- 
ktatury, za którą wysuwa się widmo wojny do- 
mowej. Jednem wydarzeniem były wybory w 
Niemczech, drugim rezygnacja wszystkich trzech 
przewodniczących Izby posłów: tow. Remera, oraz 
Rameka i Swaffnera. 

Po zwycięstwie wyborczem Hitlera wyznawcy 
jego w Austrji, grupa bez większego znaczenia, 
przystąpiła do żywej akcji za „zhitleryzowaniem” 
Austrji. Miały być urządzane masowe zgromadze- 
nia przy udziale wybitnych emisarjuszy z Rze- 
szy; mówiono o zamachu bojówek, o przemyca- 
niu broni itd. Rząd Dollfussa, opierający się na 
większości (1—2 głosów) chrześć. społecznych i 
Landbundu, przestraszył się czy udał strach przed 
tym ruchem i wykorzyslał drugie wydarzenie dla 
usunięcia parlamentu i wprowadzenia rządów 
dyktatorskich. 

Tem drugiem wydarzeniem, zaszłem 4 marca, 
była rezygnacja trzech prezydentów Izby w na- 
stępstwie nietormalności podczas glosowania nad 
wnioskiem o niepociagnięcie do odpowiedzialno- 
ści kolejarzy za dwugodzinny strajk demonstra- 
cyjny przeciw niewypłaceniu poborów i emery- 
tur. Rząd stanął na stanowisku, że w braku pre- 
zydjum parlament nie może funkcjonować i za- 
czął wydawać szereg rozporządzeń — pierwsze o 
zaprowadzeniu cenzury i zakazie pochodów i 
zgromadzeń — ma podsławie wygrzebanej z za- 
pomnienia ustawy z czasów wojny, z r. 1917. 

Przeciw tym akcjom dyktatorskim zaprotesto- 
wała na masowych zgromadzeniach poufnych i 
zawodowych socjalna demokracja z jednej a hit- 
lerowcy z drugiej strony. Nie była to pod żadnym 
względem wspólna akcja, jak usiłują przedstawić 
pisma burżuazyjne, gdyż socjaliści zawsze byli 
największymi przeciwnikami hitleryzmu a obec- 
nie są nimi jeszcze więcej na tle wydarzeń 
w Niemczech. 

Drugą akcję przeciw rządowi ujął w ręce jeden 
z dymisjonowanych prezydentów: wszechniemiec 
Straffner, który zwołał posiedzenie Izby celem 
dokonania formalnego zamknięcia przerwanego 


14 marca posiedzenia. Rząd zagroził, że siłą nie do 


puści do odbycia tego posiedzenia; próbowamo 
wpłynąć na Straffnera za pośrednictwem prezy- 
dema republiki Miklasa — wszystko bez skutku. 
Rząd postanowił zamknąć budynek parlamentu i 
nie wipuścić posłów, ale — jak zwykle w Austrji 
się dzieje — grożbę wykonał o godzinę zapóżno: 
gdy policja i wojsko otoczyło parlament, już we- 
wnątrz było 82 posłów (na 165) socjalistycznych 
i wszechniemieckich tak, że posiedzenie odbyło 
się wedle progrumu. 

Wynikły z tego dwie konsekwencje: 1) rząd o- 
świadcza, że odbyło się tylko prywatne zgroma- 
dzenie posłów, a poniewaź zgromadzenia są za- 
kazane, wytoczy im proces o odbycie nielegalnego 
zgromadzenia; 2) Straffner oświadcza, że prze- 
szkodzenie siłą odbycia posiedzenia jest zbrodnią 
przeciw suwerenności przedstawicieli narodu i ze 
swej strony zrobi doniesienie przeciw rządowi. 
Rzecz naturalna, że lakie walki nie mogą być roz- 
strzygnięte w sali sądowej; tu o wyniku decyduje 
siła i dopiero pokaże się, po czyjej stronie jest 
większa. 

Opozycja zmobilizowała przeciw rządowi sej- 
my krajowe, z których wiedeński, Dolnej Austrji, 
Salcburga i Styrji uchwaliły rezolucję przeciw 
dyktatorsko-faszystowskim praktykom rządu. 
Zwołane też zostało posiedzenie rady związkowej 
(druga Izba), w której rząd niema większości, dla 
uchwalenia potępienia rządu. Te wszystkie u- 
chwały mają jednak tyłko teoretyczne znaczenie, 
gdyż ani sejmy ani rada związkowa nie mają 
wedle obowiązującej konstytucji wpływu na i- 
stnienie czy ustąpienie rządu. 

Tymczasem obie strony robią przygotowania 
do ostatniej rozgrywki. Socjaliści trzymają w po. 
gotowiu Schutzbund, rząd oprócz policji i woj- 
ska uzbraja też Heimswehrę. Na tle tych zajść po- 
wstają mniej lub więcej sensacyjne pogłoski: o 
restauracji monarchji, o akcji Węgier i kontr- 
akcji Czechosłowacji itd. W każdym razie naj- 
bliższe dni mogą przynieść z Wiednia wiadomo- 
ści o krwawych wypadkach, które zadecydują o 
tem, czy zapanuje tam faszyzm jak w Niemczech, 
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Strach „sanacji: przed ruchem robotniczym 


Prasa, stojąca na usługach  „sanacji' 
przed 5 marca b. r. w którym to dnr 
na podstawie uchwały Komisji Centra!'- 
nej Zw. Zawodowych odbywały się zgro- 
madzen'a i konferencje w całym kra'u. 
usiłowała wmówić w społeczeństwo, że 


PPS., w porozumieniu z wrogami Pan- 
stwa Polskiego, przygotowuje jakś 
przewrót.  Wypisywano najrozmaitsze 


brednie. twierdząc. że 5 marca u nas w 
Polsce ma jakiś „tajemniczy” związek z 
wyboram: w Niemczech. z konferencia 
komunistycznej partji Polski i Niemiet 
mającej obradować w Oliwie pod Gdań 
skiem w tymże samym dniu. Jednak te 
zdenerwowanie nie było niczem innem 
jak tylko wielkim strachem przed ru- 
chem robotniczym, co bardzo wyraźnie 
stwierdza okólnik, wydany przez B. B 
W R, a który poniżej zamieszczamy w 
skrócie: 


Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
Sekretariat Generalny 
L. dz. 795NI1 — 33. 
Warszawa. dn. 28 lutego t93: 
Prawem Naczelnem — Dobro Państwa 
Spokój wewnętrzny i konsolidacia 
całego społeczeństwa gwaranc'a 
przetrwania kryzysu, 
Okólnfk 


Do ' wszystkich placówek Bezparty:. 
nego Bloku Współpracy z Rządzm 
oraz 
do wszystkich współdziałających or 
ganizacyj społeczno - gospodarczyon. 
zawodowych i oświatowych. 

Polska Partia Socialistyczna (C K W! 

w beznadziejnej walce z rządem usiłuje 

znowu wyprowadzić masy robotnicze na 
ulicę. 


Pod pozorem „Instrukcji w sprawie walk: 
z bezrobociem” P, P. S. wydała okólnik 
Nr. 22, datowany 24 lutega r. bs, do swych 
komitetów, wzywający bezrobotnych d: 
akcii masowej. Okólnik ten rzuca szereg 
demafogicznych frazesów, włącznie do 
żądania zapewnienia przez Państwo pracy 
wszystkim bez wyjątku. W określeniu zaś 
„form walki z bezrobociem" okólnik zdra- 
dza istotne cele podiętej akcji. 

«Cała akcia pod pozorem pustych hasel 
o „zwycięstwie rządu robotn'czo - ohłoD- 
skiego”, „rządu wielkiej przebudowy pu- 
lityczno - gospodarczej na zasadach ao- 
cjalistycznych" i t. p. — przygotowana 
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Wycho 

Wielka rola, którą odgrywa wycho- 
wanie w naszej walce o socjalizm, nie 
ulega chyba wątpliwości. Tylko złe wy- 
chowan e może być powodem tego że 
olbrzym a większość społeczeństwa po- 
zwala się wciąż jeszcze wyzyskiwsć i 
gnębić przez nieliczną grupę posiada- 
czy. Wychowanie to. rzecz jasna, nie 
zdoła wstrzymać procesu historyczne- 
go, który prowadzi ku zwycęstwu so- 
cjałizmu, ale w każdym raz e proces ten 
utrudnia i opóźnia Dlatego też dobre 
wychowanie, wychowanie socjalistycz- 
ne, jest polężną bronią w walce o no- 
we futro, Niezwalczona siła i energia 
tkwią w masach robotn czych. Tylko 
wychowanie socjal styczne potrafi tę si- 
te bierną zamięnić w siłę czynną, ener- 
gję potencjalną przekształcić w kine- 
tyczną Wychowanie socjalistyczne ma 
dwa zasadnicze cele: 1) wychować no- 
wych ludz'. wyposażonych w wartości 
niezbędne do walki o socjal zm, 2) wy- 
chować ludzi, zdolnych do życia socia- 
listycznego. do pracy w nowym ustroiu 
Nigdy bowiem może nie byli nam tak 


") A. Schroti. Kształcenie charakter 
dziecka w rodzinie. Przekład » niemie.hie' 
go Antoniny Szererówny i d-ru Juliana Ma- 
lininka. Nakł. Robotn Tow. Prryiaciół Dzie- 
ci, Warszawa, 1933, Cena zł. 1.50. 


wan e dziecka 
a budowa rowego US: 


jest na dzień 5 marca b r. 
Kom sja Centralna Zk. Zawodowych ma 


czeństwa akcję PPS., organizowaną 
dzień 5 marca i uświadomić, że nawet 


w tym dniu przy pomocy komitetów drobne zamieszki : poszczególne ekscesy 
P P. S. wezwać masy robotnicze w całym| spadają na całkowitą odpowiedzialność 
kraju do zgromadzeń  demonstracyjnyon Centralnego Komitetu Wykonawczego 


do bezpuśredniej do 
wszelkiego oporu. 

Komitety bezrobotnych maią być tylka 

„niezawodnem narzędziem” w rękach 
komitetów partyjnych. 

Dzieje się to w chwili, gdy: 

Hitler niedwuznecznie zagraża nasz 
granicy zachodniej, komunistyczna partia 
Polski i Niemiec urządza wspólną konfe- 
renoię w Oliwie (pod Gdańskiem) pod 
wyrażnem hasłem rewizii Traktatu Wer- 
salskiego. oderwania G. Śląska i Pomorza 
od Polski, 


gdy wzmagaiący się kryzys światowy 
spowodował, że nawet potężne banki a- 
merykańskie wstrzymały wypłaty, 

a Polska dużą ofiarą całego społeczeń- 
stwa skutecznie zmierza do przetrwania 
kryzysu, utrzymując niewzruszoną walutę 
ewoją i ład wewnętrzny. 

Znamiennem jest. że 5 marca odbędą się 
właśnie wybory do parlamentu niemiec- 
kiego. Dotąd jesteśmy obserwatorami 
krwawych walk partyjnych w Niemczech 
gdzie ostatnio doszło nawet do podpale- 
nia parlamentu. Omawiana akcja PPS 
zmierza do wprowadzenia podobnie krwa 
wych rozgrywek na teren Polski pod po 
zorem walki z bezrobociem, a PPS CKW: 
usiłuje znowu wytwarzać atmosłarę zbra- 
dni, usiłuje rozstrzyganie o najważnie'- 
szych sprawach Państwa przenieść na v 
licę, by potem, jak to miało miejsce po 
Kongresie krakowskim, lub na tle wypad- 
ków z 14 września 1930 roku, — uspra- 
wiedliwiać się, że nie miała zamiaru d, 
prowadzić do krwi przelewu. 

Nie mamy podstaw poważnego trakto- 
wania tych usiłowań i dlatego, wierząc w 
zdrowy instynkt samozachowawczy pol- 
skich mas robotniczych — nie przypisuje- 
my wagi grożbom typowej frazeologii re 


akcji masowej i PPS., który podpisał omawiany okólnik. 
m'eckich. 

Spokój i powaga wobec akcii połączo- 
nych partyj komunistycznej Niemiec i 
Polski. 

Spokói i pogarda wobec niedowarzonych 
mącicieli z pod znaku dzisiejszej PPS. 
która dawno już przekreśliła świetne tra- 
dycie niepodległościowe partji tej samej 
nazwy. 

Dalsza, uporczywa praca dla Państwa. 

Organizowanie życia gaspodarczego w 
zgodzie z interesami całego społeczeń- 
stwa. 

Jak najwydatniejsza pomoc bezrobot- 
nym — oto nasze hasła, ręalizowane w 
drodze intensywnych prac ustawodaw- 
czych i organizacyjnych, kiórych wyniki 
nie mogą być z dnia na dzień odczuwane 
— oraz w drodze doraźnych zarządzeń 
rządu, łagodzących skutki kryzysu, a 
przedewszystkiem bezrobocia. 

Zapowiedziana okólnikiem PPS. akcja 
na dzień 5 marca jest jeszcze jedną z wie 
lokrotnie czynionych prób odeśrania się 
politycznego. Próby te. w szczególności 
próby żerowania na biedzie bezrobotnych 
będą niezawodnie jeszcze podeimowane. 

Społeczeństwo jednak może być epokoj- 
ne, że rządy marszałka Piłsudskiego, któ- 
re dały dowód umiejętności utrzymania 
równowagi społecznej w obliczu niebez- 
pieczeństw politycznych í gospodarczych 
nie spoczną aż do czasu całkowitej 
likwidacii kryzysu oraz w poczuciu od- 
powiedzialności wobeo państwa i społe- 
czeństwa nie oddadzą wszelakiego typu 
mącicielom władzy do rąk. 


(—) K. S'edlecki, 
Sekretarz generalny. 


wolucyjnej. Okólnik ton jest furą bzdurstw, 

Odwołuiemy się lednak do naszych | completnie bezsensownych, powsta- 
czynników organizacyjnych, by nie po-|łych wskutek strachu przed odpo- 
zwalając się prowokować, na normalnie| wiedzialnością wobec całej klasy 


pracującej, za krzywdy jej wyrzą- 
dzone. Czują swój kres — i za wszel- 
ką cenę chcą się wybielić. 

Jedyna rzecz, która się udała i z 
którei — pomimo tragicznej sytuacji 


odbywanych w tym czasie zebraniach. wv 
jaśniały społeczeństwu szkodliwość wszel 
kiego rodzaiu zamieszek w tak ciężkim 
momencie gospodarczym. 

„.Należy napięrnować 


wobec  społa- 


= wwa a wę mm” .- 


cej, to wiedza o socjalizmie. To wszyst- 
ko jednak nie tworzy jeszcze pełnego 
socialisty, Socialzm to także sposób 
myślenia, sposób życia, sposób postępo- 


ro.u*) 


na|-— uśmiać się można 


Spokój i powaga wobec zakusów nie- | datnej' pomocy jest 


serdecznie. t0 
ustęp o „jaknajwydatniejszaj Po” 
mocy bezrobotnym i walki z kryzy” 
sem! Przecież każdy wie doskonale. 
jak to w praktyce wygląda. Aż na- 
zbyt jaskrawym przykładem tej «WY 
obniżka zapo- 
móg bezrobotnym o 50%, wprowa” 
dzenie daleko idących ośraniczeń 
przy wypłacaniu zapomóg oraz znie” 
Sienie pomocy doraźnej. 


W dalszym ciągu tę „walkę z kry- 
zysem” widzimy w uchwaleniu usta” 
wy scaleniowej, w przyjęciu na 59” 
misji ochrony pracy, przez posłów 
BBWR. projektów Przmi o prze 
dłużeniu czasu pracy i ograniczeniu 
urlopów. Te przykłady chyba wy” 
starczająco charaktervzują społeczna 
działalność tych panów. x 

Polityka sanacyjna rujnuje życi? 
gospodarcze i wtrąca w otchłań ne” 
dzy ludzi pracy, w myśl interesów 
wzbogaconych przemysłowców. | nie 
pomogą tu żadne wykręty, żadne ©” 
kólniki i mydlenie oczu, — społecze 
stwo zna się dobrze na tej polityce’ 
A „sanacja” to odczuwa, drży i te 
rzy wobec każdego ruchu robotnicze” 


go. 


Początek końca „sanacji' rozpo” 
czął się tchórzliwem zdenerwowa” 
niem, a zakończy się straszliwem 
bankructwem, 

Wm. Tk. 


Nowy rodzaj represji 


Z prowincji dochodzą nas wiadomości. 
że przewodniczącym zgromadzeń P. P. 
S-owych i tym, co odczytują rezolucje 
w sprawie brzeskiej, wytacza się śledz- 
two. a podczas dochodzeń zapytue się, 
kto dostarczył rezolucje, kto jest ich au- 
torem i t. d. 


Mamy tu znowu coś „nowego“. Jeżeli 
rezolucie . brzeskie nie „podobają się 
emu czy owemu przedstawicielowi wła- 
dzy, to może nie dopuścić do ich od- 
czytania, ale na jakiej podstawie pocia: 
ga się do odpowiedzialności kierowni- 
“òw zgromadzeń, na jakiej podstawie 
szuka się autorów i „dostawców” rezo. 
lucji? 
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czywistnić nasze dążenia. Pacyfizmí 
Polepszenie bytu klasy robotniczej? 
Nic nie zrobimy w dzisiejszym ustroju, 
dopiero po triumfie socjalizmu możemy 


niezbędni zarówno bojownicy socjaliz- 
mu, jak twórcy socal zmu jak wlaśnie 
w przełomowym momencie  dziejo- 
wym, który przeżywamy. 


Zadan'em wychowania socjalistycznego 
nie jest zatem tylko pozyskanie dla so- 
cializmu tych licznych rzesz pracują- 
cych, które dotąd od niego stronią. ale 
w niemniejszym stopnu  uzupełn enie 
podstaw socjalistycznych tych wszyst- 
kich którzy w organizacii socjalistycz- 
nej już się znajdują. Podobnie, jak w o- 
gólnym ruchu oświatowym, obok walki 


wania, sposób reagowania na wszystkie |i t. d. I w podobny sposób :ozumuje się 
zjawiska. Socjal zm to nietylko wiedza, | nieraz o wychowaniu. Rozumowanie te- 


to wola, to charakter. to psychika. Jak-| go typu prowadzi w prostei lmii do błę- 


że odlegli jesteśmy od tego integralne- 
go socjalizmu! Zblżyć nas może do mie- 
go tylko nowe wychowanie Rzecz pro- 
sta, nie mamy tu wyłącznie na myśl: 
wychowania szkolnego. Jest ono bo- 
wiem tylko jednym z czynników wycho- 
wawczych i to bodaj nie największej 
wagi. Zresztą w tei dziedzinie tak ma- 
ło możemy dziś uczynić, na tworzenie 
na większą skalę szkolnictwa socjalis- 
tycznego nas nie stać, a szkolnictwo 
publiczne w dobie t. zw. „wychowania 


£ analfabetyzmem, istnieje nemn'ej wa- 
żna walka z półanalłabetyzmem. tak i 
my mamy do czynienia z analfabetyz- 
mem i półanalfabetyzmem socjalistycz- 
nvm. My wszyscy, wychowani w atmo-| Należy nam się jednak wystrzegać 
sferze ustroju kapitalistycznego, zżyci| pewnego. zbyt łatwego sposobu rozu- 
z ledo warunkami, przesiąkn'ęc' psychi- | mowania, któremu tak chętnie ulegamy 
ką. którą on wytwarza, choć wydaliśmy | w całym szeregu dziedzin. Jest to me- 
mu bój i w teorii już z aim zerwaliśmy. į toda czekania ze wszystkiem do ustro- 
w gruncie rzeczy nie jesteśmy jeszcze |iu socjal stycznego. Zwłaszcza, od kie- 
aocialistami. jesteśmy pół - soc'alistami, | dy doszliśmy do wniosku, że us'rói ka- 
iesteśmy tylko ludźm'. którzy dążą do|nitalistyczny już się wali. że wszedł w 
socjal zmu. Socjalizm bowiem wymaga |okres stanowczego kryzysu, jesteśmy 
gruntownego przetworzenia człowieka. |'eszcze bardziej skłonni do odsyłania 
Jest wielu wśród nas takich. dla któ-| siebie samych przy każde; okazji do 
rvch socjalizm to tylko waika z niespra-| przyszłego ustroju. Mówimy: to i tamto 
wiedliwościami dzis ejszeego ustroju Sa|nie da sią dziś przeprowadzić, dopiero 
inni, dla których socjalizm to coś wię-' zwycięski socjalizm pozwoli nam urze- 


państwowego" jest n'etylkc zharmoni- 
zowane z tendenc'ami ustroju kapita- 
listycznego, lecz poprostu sfaszyzowane. 


dnego koła, skoro w wiein wypadkach 
to wszystko. co może się przyczynić do 
przyśpieszenia zwycięstwa socializmu, 
zgodnie z tem rozumowaniem, można u- 
skutecznić dopiero po zwycięstwie so- 
cjalizmu. Jeżeli sądzimy, że droga do 
socjalizmu może dopiero zostać zbudo- 
wana w ustroju socjalistycznym. to ska- 
zujemy się dz'ś na ciężkie przedzieranie 
się przez bezdroża. Wyobrażamy sobie 
drogę do socjalizmu w postaci mostu 
zwodzonego, który iest podniesiony i 
znajduje się po stronie tw'erdzy. Gdy 
przepłyniemy przez fosę, będzie on nam 
już właściwie zbędny. Rozumowanie ta- 
kie jest właśnie tylko usprawiedliwie= 
n'em naszej dzisiejsze! bierności, a więc 
zamiast przybliżyć, oddala ono zwyc ę* 
stwo socjalizmu. Jeżeli bowiem ob'ek- 
tywnie słuszne jest twierdzenie o na- 
szem wkroczeniu w okres bankructwa 
kapitalizmu, pamiętać należy, że wkro” 
-zenie w dany okres nie oznacza jes'cz6 
'ego zakończenia. Musimy unikać hłę- 
du pierwszych socjalistów. którzy, wie- 
-ząc w bliską rewolucię socialną. wszy. 
stko do niej odkładali. 


(Dokończenie nast.) 


Dr. Adam Próchnik, 


Nr. 64, Sobota 18 marca 1933 


Pełnomocnictwa dla rządu 


UCHWALONO W CIĄGU 10 MINUT 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 17 marca. ; 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisj! 
prawniczej obradowano nad przediożeniem o przy- 
znaniu prezydentowi Razplitej nieograniczonych 


pełnomocnictw w czasie przerwy sesji sejmowej. 
Przedstawiciele opozycji nie wzięli w obradach 
udziału. Sami poslowie BB w ciągu 10 minut pro- 
jek rządowy uchwalili. 
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Burzliwe zajścia na kopalniach 
obsadzonych przez górników 


(Telejunem ad naszego korespondenta) 
Sosnowiec, 17 marca, 


Na kopalni „Klimontów“ już czwarty dzień gór- 
nicy nie opuszczają podziemi, protesiując w ten 
sposób przeciw zapuwiedzianemu zatopieniu ko- 
palni. Wczoraj wieczór przed kopalnią przyszło 
do burzuwych zajść. Gdy wynoszono do ambu- 


L ania 


PSLA SYMFONJA WĘCHOWA 
NA STRUNACH POEZJI 

Podczas wizyiy swojej w iwakuwge wódz futu- 
rysiyezno-laszysz'wskich poelów włoskich Mari- 
nett recyluwał między iinemi swoje utwory. 
Najbardziej zairapował, podobno, sluchaczów 
poemalem o swoim psie-wilczku, a raczej o jego 
wrazeniach węchowych na drodze. 

Droga lo szachownica rożnych woni. Tu ślady 
konia — sialygowanej szkapy o silaczalem jæi- 
cie. Tu znów wydzieiiny bratnich i sioslrzanych 
wedrowcow — budzące w wiezku liryezniejsze 
nastawienia. W dalszym biegu — baczność! — 
tragmeni kalu ludzkiego — islory imponującej To- 
dowi psiemu... ra 

Nie ręczymy za kolejność tych wrażeń psio- 
drożnych, czy za wyczenpujący ich opis. Może Za- 
kradły się lu jakieś niedokladności — nie chce- 
my krzywdzić autora, który przy recytacji swoich 


-satworów, jak obserwowali sluchacze, przeżywał 


je i iłustrował mimiką i obiiią gesiykulacją. 

Twierdzą żariownisie, że u żydów mankutem 
jest człowiek, który „mówi“ lewą ręką. Geslyku- 
lacja „niemiłknąca” jest właściwością wogóle za- 
paiczywszych temperamentów południowych... 

Ale p. Marinelli miał nietylko wieczór autore- 
cytatorski, lecz i przemówienie w radjo, o klórem 
komunikowano, że zawierało piomienny hołd dla 
faszyzmu, rozuiniejącego i ceniącego nową sziukę. 

Każda era ma swojego Homera. 

Pod skrzydiami dyktatora Włoch kwitnie poe- 
zja, klórem temalem stają się Nawet ekskremen- 
ta... 
Ekskrementalność zapewne stwarza nastroje 
nieszkodliwe dla dyklatury, może być przez nią 
zalecana. 


—u— 

STAROSTWO SWOJE, A RZEŻNICY SWOJE. 
Z Wieliczki piszą nam: Slarosiwo wydaje cenni- 
ki wyrobów rzeźniczych i masarskich, Pomimo, 
że bydło i nierogaciznę kupują rzeżnicy za bezcen, 
cennik wydaje ım się zbyt niski, a ze siarostwem 
widać się nie liczą, bo liczą cenę znacznie ponad 
normy cennikowe. W sprawie tej tow. Holcer zro- 
bił doniesienie posierunkowemu Kubali, który 
przyrzekł „sprawę zbadać”. Ciekawi jesteśmy re- 
zuliatów badania, oraz kroków, jakie poczyni e- 
nergiczny p. siarosta krakowski przeciw rzeźni- 
kom, lekceważącym jego zarządzenia. 

MARSZAŁKOWICZ ZNOWU KOMISARZEM 
MIASTA TARNOWA, Wielką sensację wywołała 
dymisja calego komisarskiego magistratu m. Tar- 
nowa. W sobotę 11 bm. — jak już donieślismy — 
zosiał zdymisjonowany komisarz Marszałkowicz, 
który jednak skłomił do zsolidaryzowania się ze 
Sobą asesorów, którym kazał podpisać rezygna- 
cję. Miasto pozostało bez zarządu. Tymczasam wo- 
jewództwo 16 bm. orzekło w porozumieniu ze sla- 
roslg Doellingerem, że zapewne dłaiego, że p. Mar- 
szałkowicz jest dobrym działaczem BBWR i tak 
„świelnie” poslawił gospodarkę miejską — więc 
musi być nadał komisarzem. Do jego boku przy- 
dano mu jemu podobnych. Asesorami mianowa- 
no pp. Lopuskiego, Sadzińskiego i Borucha. lego 
ostaiiniego specjalnie do spraw robolniczych. Jesito 
znany rozbijacz, klórego już kilkakrolnie robot. 
nicy odpowiednio „pogłaskali*, Cala szopka z dy- 
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latorjum kilkunastu zasiabłych z wycieńczenia re 
boiników, rozległy się wśród zebranych tłumów 
wrogie okrzyki, a na policję posypały się kamie- 
nie. Wezwana policja konna wyparła tłum z 
przed kopalni. 

Na kopalni „Mortimer“ górnicy w dalszym cią- 
gu przebywają pod ziemią. W ciągu nocy i dziś 
rano dokonano areszlowań wśród robotników. 


misją p. Marszałkowicza okazuje się podsiępną 
intryga dla pozbycia się niewygodnych mu człon- 
ków magistralu, a wprowadzenia”do magistratu 
nowych, ipolulnych manekinów, którzy nie będą 
psuć harmonji „I. brygady ‘. 

CZY POŁICJA BIJE — CZY NIE BIJE? Dnia 
14 bm. odbyła się w sądzie grodzkim w Tarnowie 
rozprawa karna przeciwko low. Eugenjuszowi Si- 
towi o to, że na zgromadzeniu bezrobotnych po- 
wiedział, iż „policjanci w Tarnowie biją jak ban- 
dyci". Oskarżony low. Sil na dowód, że policja 
bije, powołał p. minislua Pierackiego, referenta 
spraw wewnętrznych posla Paczka, tow. posła 
Adama Ciołkosza, pobitych przez policję tarnow. 
ską bezrobotnych robotników tarnowskich, oraz 
świadków z tego zgromadzenia na dowód, iż agen- 
ta policyjnego Wesołowskiego, który oskarżał, nie 
było na sali podczas inkryminowanego powiedze- 
nia. P. sędzia Cercha świadków wszystkich odda- 
lil, skazując oskarżonego na 7 dni aresztu. Oskar- 
żony zapowiedział apelację. 

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO W TAR- 
NOWIE. Dnia 15 bm. w nocy w barakach „na hu- 
cie* powiesił się 30-letni Władysław Moza, beg- 
robotny i pozbawiony mieszkania. Osierocił żonę 
i kilkoro dzieci. 

TRAGEDJA MIŁOSNA MIĘDZY ZYDÓWKĄ 
A KATOLIKIEM. W Błoniu pod Warszawą mię- 
dzy młodocianą żydówką Lvką Hirszówną a chrze- 
ścijaninem Stanisia wem Górskim zawiązał się ro- 
mans, który trwał kilka lat. Rodzina Etki Hirszów- 
ny sprzeciwiala się związkowi z „gojem™. Ojciec, 
chasyd, gryzł się lem aż zmarł przed dwoma laly 
na alak sercowy. Wówczas tlirszówna zaczęła na- 
legać, by Slaś zalegalizował związek. Tymczasem 
Gorski ochlódł w zapałach, zwlekał, zmierzając 
do oslalecznego zerwania, Wczoraj przed pólnocą 
na ulicy Traugutta huknął strzal. W chwilę potem 
do najbliższego posierunkowego podbiegła młoda 
kobieta i wręczyła mu rewower, oświadczając, że 
to ona sirzeliła i wskazała na leżącego na chodni- 
ku trupa Górskiego. Kula przeszyla mu serce. Hir- 
szównę aresziowao. 

WYKRYCIE NOWYCH NADUŻYĆ W URZĘ. 
DZIE POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH W WAR- 
SZAWIE. W związku z reorganizacją przęprowa- 
dzamą obecnie w urzędzie pożyczek państwowych 
wychodzą na jaw nowe nadużycia. Obywatel Ł. 
po czterech latach bezskulecznego ubiegania się o 
wypłacenie mu 100.000 zl. za przeprowadzoną wa- 
loryzację obligacyj państwowych, złożył skargę, w 
wyniku której rozpoczęto dochodzenie. Okazało 
się, że wszysiikie akta obywatela L. zginęły, a pie- 
niąadze zoslały wypłacone komu innemu. Urząd 
pożyczek państwowych dostarczył władzom rekor 
dową liczbę spraw karnych z powodu nadużyć 
urzędników. Sprawy te datują się z przed 1929 r. 
Obecnie prowadzona jest akcja reorganizacji, pro- 
wadzi ją nowy dyrektor płk. Jakubowski. W związ 
ku z ogólnem porządkowaniem spraw wychodza 
na jaw ukrywane dotychczas nadużycia. 


Że sztuki 


„SZTUKI PIĘKNE" zeszyt 2 (luty 1933) roczmi- 
ka IX ukazał się w handlu. Poświęcony jest wór- 
czości nieznanego u nas, a cieszącego się wielką 
sławą i uznaniem całej zachodniej Europy i kul- 
turalnych sfer Ameryki plm, flamandzkiego arty- 
sty, Frans'a Masereel'a. Mimo młodego wieku (ur. 
1889), F. Masereel ma w swoim dorobku arty- 
stycznym przeszło 2000 drzewerytów: dziesiątki 
książek ilustrowanych (między niemi R. Rollanda 


„Jean-Christophe“, Verhaeren'a „Quinze poemes“, 
Coster'a „Geschichte van Ulenspiegel" itd.), szereg 
samodzielnie komponowanych seryj drzeworytów, 
zdobyły artyście flamandzkiemu sławę światową. 
Zajmującą pracę o F. Masereel'u pióra p, Olgi 
Reichenstein-Mehlerowej ilustruje 19 reprodukcyj 
z jego drzeworytów. Pozatem obszerna kronika ar. 
lyslycznu, ozdobiona 51 reprodukcjami, wykona» 
nemi rotograwjurą lub sposobem siatkowym, 
z dzieł wystawionych na wystawach krakowskich 
i warszawskich, dają doskonały przegląd ruchu 
artystycznego w Polsce. Cena zeszytu (z przesył- 
ką) 520 zł. Premumeratę kwartalna w wysokości 
iå zł. (z przesyłką) zamawiać można we t- 
kich księgarniach i w administracji „Sztuk pięk. 
nych (Kraków, uł. Wolska 19). 


SEJM 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 17 marca. 
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu znajdowała się nowela do dekretu prezy- 
denta Rzplitej : 
O UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 
Refereni posel Gettel (BB) oświadcza, że deficyt 
4 zakładów ubezpieczeniowych wynosi 276 mi- 
ljonów zł. Nowela dąży do przywrócenia równo- 
wagi budżelowej przez rozłożenie ciężarów na pra- 
codawców, pracowników i bezrobotnych. Nowela 
upoważnia ministra do przedłużenia okresu zasił. 
kowego z 6 na 9 miesięcy. 


TOW. POSEŁ REGER: 

Projekt godzi w interesy pracowników umysło- 
wych, narusza ich prawa i gwałci samorząd zar 
kładów ubezpieczeniowych. Jest to wykonanie 
dyktatu Lewiatana. Likwiduje się resztki samo- 
rządu w lwowskim i warszawskim zakładzie. Cho- 
dzi o to, aby zniszczyć samorząd i ulokować w u- 
bezpieczałniach myśliwych sanacyjnych, połują- 
cych na posady. Deficyt nie wynosi 27, tylko 225 
miljona. Legendy o deficycie są, mówiąc po War- 
szawsku, bujdą, a po polsku kłamstwem. Chodzi 
o możność wprowadzenia komisarzy. Z komisji 
projekt wyszedł pogorszony w porównaniu z pro-. 
jeklem rządowym, a poprawki referenta zmierza- 
ja do dalszego pogorszenia. Poseł Dabulewucz (z 
BB, przedstawiciel unji pracowników umysło- 
wych) wniósł poprawki polepszające, ale wobec 
sprzeciwu rządu prędko je wycofał, a gdy te po- 
prawki zostaly przezemnie podjęte. głosował prze- 
ciw nim. Niech teraz pracownicy umysłowi, którzy 
agitowali za „jedynką“, wiedzą. jak ich sanacja 
zdradza. 

Poseł Brzeziński (NPR) wskazuje, że projekt po- 
garsza sytuację malerjalną pracowników umysło- 
wych i zwiększa wśród nich niezadowolenie. 

Posel Dabulewicz (BB) próbuje bez skutku bro- 
nić swego stanowiska. 

Ustawę ubezpieczeniową przyjęto w pierwszem 
i drugiem czytaniu. Przy uslawie o podatku ma- 
jatkowym referent BB Wierzbicki dowodzi, że u- 
stawa ma przynieść 24 miljony złotych rocznie i 
obowiązywać będzie pięć lat. Podaiek ten przy- 
niesie. od nieruchomości 3 miljony, od rolnictwa 
10 miljonów, od przemysłu 11 miljonów. 

Przemawiali następnie posłowie Czetwertyński 
(klub nar.), Smoła (str. lud.) i Zaremba (PPS). 
który poruszył dzisiejsze krwawe zajście w Pa- 
bianicach, nazywając je krwąwym prezentem 1- 
mieninowym. 

POSŁOWIE ZZZ PRZECIW KLASIE 
PRACUJĄCEJ 

Warszawa, 17 marca (tel. wił.). W kuluarach sej 
mowych żywo omawiane jest głosowanie klubu 
BB w sprawie usiaw o urlopach 1 czasie pracy 
przedłużonym do 48 godzin tygodniowo. Jak wia- 
domo, część posłów BB z tak zwanej „grupy ro- 
bolniczej" oświadczyła się przeciw tym projek- 
tom, a także niektóre posłanki z BB. P. Sławek 
czynił wszystko, aby wpłynąć na tych posłów, by 
głosowali za uslawami, pogarszającemi ustawo- 
dawslwo robotnicze. Wobec jednak nastrojów w 
masach mimo nacisku, nie zdecydowali się glo- 
sować za projektami. Natomiast głosowali za u- 
stawami antyrobotniczeni członkowie rady na- 
czelnej ZZZ: poseł Tomaszkiewicz (sekrotarz gen. 
ZZZ) i Madejski, który przechodzi do funduszu 
pracy, jakoteż poseł Dabulewicz, czlonek rady „Ue 
nji“ zw. pracowników umysłowych. Jego stano- 
wisko jest uderzające z tego względu, że posłanka 
Waśniewska (BB), również czlonek rady „Unji“ 
nie głosowała wcale. Odbyło się w Warszawie 
zgromadzenie członków zarządów wszysikich 
członków organizacyj pracowników umysłowych, 
na którem przyjęto rezolucję stwierdzającą, Że 
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ustawodawstwo rohotmcze i pracownicze związa. 
ne jest z odzyskaniem niepodległości Polski i było 
dowodem, że państwo opiera swe istnienie na 
masąch robotniczych i pracowniczych. Teraz za- 
częto nie doceniać tej głównej podstawy istnienia 
państwa i pragnie się związać jego losy z inlere- 
sami klas posiadających. 


Z 400 POPRAWEK SENACKICH DO USTAWY 
SAMORZĄDOWEJ ODRZUCONO TYLKO i 
Warszawa, 17 marca (tel. wł.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejmowej komisji administracyjnej 

obradowano w dalszym ciągu nad poprawkama 

Senatu do usiawy samorządowej. Większość BB 

przyjęła wszystkie prawie poprąwki, odrzucając 

poprawkę, nadającą sześciu największym mia- 
siom prawo określenia zasad ordynacji wybor- 
czej. 

á WALKA O OBNIŻKĘ KOMORNEGO 

Warszawa, 17 marca (tel. wL). Sejmowa komi- 
sja prawnicza rozpoczęla dziś dyskusję nad pro- 
jektem rządowym o wstrzymanie eksmisyj bez- 
robotnych z mieszkań 1 i 2 izbowych na prze- 
ciąg całego roku, oraz nad wnioskami PPS o za. 
wieszenie eksmisji wogóle z takich mieszkań w 
domach starych i nowych, nadto z mieszkań 3 i 
4 izbowych na okres miesięcy zimowych. Dalszy 
wniosek PPS domaga się obniżki komornego we 
wszystkich domach starych i nowych o 50%. 

Stanowisko PPS uzasadniał tow. poseł Pużak 
poparł pos. Sommerstein (kl. żyd.). Przeciw tym 
wnioskom wystąpili posel Bierczyński (BB) oraz 
Popławska i Osada (kl. nar.). 

W głosowaniu wnioski PPS odrzucono głosami 
BB i klubu narodowego. Odrzucono też wniosek 
kl. nar. o dopuszczenie wolnych umów przy odnaj- 
mywaniu zwolnionych mieszkań w starych do- 
mach (podlegających ochronie). 


SENAT 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
4 Warszawa, 17 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu przyjęto sze- 
reg.ustaw uchwalonych przez Sejm a m. in. no- 
weię do ustawy o uposażeniu pracowników pań- 
stwowych i wojskowych, .projekt noweli do usta- 
wy o uregulowanin stanu hipotecznego nierucho- 
mości oddanych w toku parcelacji w posiadanie 
nabywców w Małopolsce. Przyjęto bez dyskusji 
projekt ustawy o opiece nad muzeami publiczne- 

mi i załatwiono szereg usiaw ralyfikacy jnych. 


TELEGRAMY 


TOW. POSEŁ CZAPIŃSKI WICEPREZESEM 
ZPPS 

Warszawa. 17 marca (tel. wł.). Na czwartko- 
wem posiedzeniu ZPPS wiceprezesem klubu zo- 
stał jednomyślnie wybrany tow. poseł Kazimierz 
Gzapiński. 

ZŁAGODZENIE WYROKU O ZABÓJSTWO 

ŻYRARDOWSKIE 

Warszawa, 17 marca (tel. wł). Dziś sąd apela- 
cyjny ogłosił wyrok w sprawie Blachowskiego, 
zasądzonego przez sąd okręgowy na 5 lat więzie- 
nia za zasirzelenie dyrektora zakładów żyrardow- 
skich Kellera. Sąd apelacyjny zniżył Błachowskie- 
mu karę na 4 lata, zasądził na rzecz wdowy po 
Kellerze 1.600 zł. oraz tytułem kosztów 300 zł. 


KATASTROFA SAMOLOTU WOJSKOWEGO 


Warszawa, 17 marca (tel. wł.). Dziś w południe 
spadł samolot 1 pułku lotniczego na terenie Ra- 
kowca pod Warszawą. Pilot zginął ną miejscu, 
obserwalor ocalił się przez wyskoczenie ze spa- 
dochronem. 


HITLER DOBIERA SIĘ DO CZECHOSŁOWACJI 

Berlin, 17 marca. Z powodu konfliktu handlo- 
wego, jaki istnieje między Niemcami a Czecho- 
słowacją rząd niemiecki zamknął dziś wszelkie 
wypłaty do Czechosłowacji. Zakaz ten obejmuje 
wszelkie wypłaty zarówno za pobrane towary, jak 
oprocentowanie, dywidendy, zobowiązania banko- 
we | zwrot kapitału. Nie wołno przeprowadzać z 
Czechosłowacją żadnych transakcyj bankowych, 
nie wolno wypłacać czeków i weksli na korzyść 
osób mieszkających w Czechosłowacji, ani też do- 
konywać żadnych wypłat wewnętrznych na ra- 
chunek eksporlerów czechosłowackich. Podróżni 
wyjeżdżający do Czechosłowacji nie mogą wziąć 
ze sobą więcej jak 50 marek. Zarządzenie zakazu- 
je także przesyłamia pieniędzy w listach i przypo- 
mina istnienie cenzury listowej. Zakaz ten obo- 
wiązuje aż do odwołania, 
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Krwawe wypadki w Pabjanicach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Łódź, 17 marca. 
Dziś w Pabianicach na tle generalnego strajku 
wlókniarzy rozegrały się krwawe wypadki. Na 
rynku pabianickim zebrał się tlum strajkujących 


robotników. Doszło do starcia z policją, która da- 
ła do tłumu dwie salwy, w wyniku których dwie 
osoby padły zabite, a kilkanaście ciężej i lżej ram- 
nych. 

—000>— 


Rozprawa Gorgonowej w Brzuchowicach 


Wczoraj popołudniu rozpoczęła się naocznia w 
willi Zaremby w Brzuchowicach. Już na dłuższy 
czas przed rozprawą policja otoczyła willę, strze- 
gac, aby nikt niepowołany nie dostał się w obręb 
zabudowań. 


Około południa przyjechał ze Lwowa inż. Za 
remiba ze Slasiem, zaś po godzinie 2 zajechała ka- 
retka więzienna z Gorgonową. 

Trybunał rozpoczął szczegółowe zwiedzanie wil- 
li, jej przybudówek i basenu. Wyjaśnień udzielał 
komisarz policji Koneś. Następnie rozpoczęła się 
naocznia. Próbowano odtworzyć lopograficznie 
sytuację z momentu zbrodni. W tym cełu usta- 
wiono w hollu wypożyczone pianino i choinke 
tak dużą, jaka siała lam w momencie mordu. 

Po obejrzeniu ubikacyj przysięgli udali się do 
basenu. Gorgonowa w fulrze i żałobie apatycznie 
przysłuchiwała się objaśnieniom wachmistrza 
Treli i komisarza Responda. 

Następnie trybunał i przysięgli udali się do piw- 
nicy. 

Jak się okazuje, z pokoiku Lusi prowadzą drzwi 
prosto na korytarz, a nawprost są drzwi do piw- 
nicy. 

Miki Trela i inż Zaremba zilustrowali, 
skąd i dokąd prowadziły ślady na śniegu. Spraw- 
ca mógł najłatwiej przez piwnicę dostać się do 
pokoiku Lusi. Lecz w momencie zbrodni drzwi 
były zastawione bieliźniarką., Podczas ustalania 
rozkładu willi, Gorgonowa otoczona policjantami, 
stoi u progu pokoju Lusi. Zwracając się do dzien- 
nikarzy, Gorgonowa mówi żałośnie: 

— Boże, Boże! żeby ta męka już raz się skoń- 
czyła!,.. 

ILE SEKUND 

Następnie przewodniczący trybunału dr. Jendl 
zarządził próbę celem ustalenia, ile sekund po- 
trzeba na przejście z wielkiej werandy do małej. 
Próbę tę wykonała jedna z obecnych pań. Okaza- 


ZBIROWŁADZTWO W NIEMCZECH 

Berlin, 17 marca. W ślad za zarządzeniem Goe- 
ringa, jako przewodniczącego Reichstagu wydał 
także przewodniczący sejmu pruskiego Kerrl za- 
rządzenie. zabraniające dziennikarzom stronnictw 
lewicowych wstępu do sejmu pruskiego. 

Berlin, 17 marca. Rząd komtsaryczny w Dessau 
zakazał w prowincji Anhalt organizację republi- 
kańska Reichsbanner i zarządził konfiskatę ma- 
jatku tej organizacji. 

W OBRONIE ANGLIKÓW, ARESZTOWANYCH 
W MOSKWIE 

Londyn, 17 marca. Ambasador angielski w Mo- 
skwie otrzymał polecenie interwenjowania u rzą- 
du sowieckiego na rzecz zwolnienią z aresztu pre- 
wencyjnego czterech urzędników firmy Vickersa 
i cofnięcia przeciw nim oskarżenia, klóre zdaniem 
rządu angiclskiego jest zupełnie bezpodstawne. 


JAPONJA ANEKTUJE KRAJE MANDATOWE 


Londyn, 17 marca. Donoszą z Tokio, że rada 
ministrów powzięła uchwalę, wedle której wyspy 
Karoliny, Mariany i Marshala, gdzie dotąd wy- 
konywała Japonja mandat z ramienia Ligi Naro- 
dów, są częścią suwerenną państwa japońskiego. 
Rząd japoński stoi na stanowisku, że na wypadek 
wystąpienia z Ligi Narodów — Liga Narodów nie 
ma prawa odebrać Japonji mandatu nad temi wy. 
spami. Uchwala rady ministrów przekazana zosta- 
ła do aprobaty tajnej radzie cesarskiej. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 

Londyn, 17 marca. W Mandżurji południowej 
w pobliżu Mukdenu wydarzyła się ubiegłej nocy 
kalasirofa kolejowa. Wskuiek złego nastawienia 
zwrotnicy najechał pociąg towarowy na pociag 
osobowy, przyczem przeszło 5 osób zostało zabi- 
tych, a okolo 100 odniosło rany. 

EKSPLOZJA NA OKRĘCIE 

Lomdyn, 17 marca. Na pokładzie norweskiego 
parowca „Hinnoy'”, znajdującego się na oceanie 
Indyjskim w odległości 300 mil morskich, wyda- 


Z 


ło się, że na przebycie tej przestrzeni potrzeba 9 2 
sekundy. 

W rozmowie z dziennikarzami komisarz Re- 
spond stwierdził, że kiedy ubiegłej środy był W 
piwnicy, piwnica była zupełnie sucha. Dziś jest 
zupelnie mokra. Kto dokonał tej zmiany? Bodajże 
topniejący śnieg. 

Podczas odtwarzania sytuacji krytycznej chwi- 
li, jeden z przysięgłych zwrócił się do Gorgonowej 
ze słowami: 

— No, niech się pani teraz przyzna, bo poten! 
będzie zapóźno. 

Kiedy dziennikarze stwierdzili, że przez drew- 
nianą siatkę na murze można z wewnątrz dostać 
się na dziedziniec, ten sam sędzia przysięgły zro- 
bił uwagę: 

— Tu stoją sędziowie przysięgli. Niech pano- 
wie nie starają się wpływać na nas, 


łe'zeby: Chlorodónt|: 


CE 
Próba z psem Luksem dała wynik ujemny, Sąd 

udał się przed budę psa, a Luks, otrzymawszy od 

sędziego bułkę, okazał się bardzo łaskawy. 

Gorgonowa — na zarządzenie przewodniczącego 
trybunału, przeszła przez dziedziniec do małej 
furtki, chodziło o ustalenie, ile czasu polrzebą na 
odbycie lej drogi. Polem nastąpiła próba pluka- 
nia chusteczki w basenie i schowania jej w piw- 
nicy. Eksperyment ten przeprowadził jeden z po- 
licjantów. 

Przejście z werandy do basenu i z basenu do 
piwnicy trwało 32 i pół sekundy. Dalszy ciąg de- 
monsiracyj odbywał się w willi. Demonstrował 
inż. Zaremba, jak na wołanie Stasia wstał i wy. 
szedł z pokoju, potem zawrócił, ubrał się i zapalił 
świecę. Siaś zaś odtwarzał jak biegł do pokoju 
Lusi i wrócił do pokoju ojca. Następnie przepro- 
wadzono eksperyment ze zbiciem szklanki i wybi- 
ciem szyby. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godzinie 9 rano. 


rzyła się dziś eksplozja, przyczem 15 osób ponio- 
sło śmierć. Większa ilość osób odniosła rany. 


OTWARCIE BANKÓW W AMERYCE 

Nowy Jork, 17 marca. Dwie trzecie banków ame 
rykańskich w całych Stanach Zjednoczonych pod- 
jęło normalne funkcje. Jedynie w stanie South- 
Carolina obowiązuje jeszcze moratorjum banko- 
we. 
ROOSEVELT ZA ZWOŁANIEM KONFERENCJI 

GOSPODARCZEJ 

Nowy Jork, 17 marca. Prezydent Roosevelt od- 
był wczoraj szereg konferencyj z ambasadoram! 
państw europejskich, a między innymi z ambasa- 
dorem francuskim i angielskim. Jak z kół poinfor- 
mowanych donoszą, w rozmowach tych Roosevelt 
wskazywał na konieczność rychłego zwołania świa 
towej konferencji gospodarczej, proponując, aby 
konferencja zwołana została najpóźniej w maju br. 


HUMOR I SATYRA 


ODNOWIONE PRZYSŁOWIA 


Ostatni numer „Piasta“ (Nr. 12 ze sieoretypo- 
wem: „Po konfiskacie naklad drugi“) zawiera mię 
dzy innemi garść przysłowiowych powiedzeń, prze 
łożonych na „idjotologję sanacyjną — jak się 
wyraża autor feljeloniku. A 

Znajdujemy tam tak przekształcone przysłowia: 
Bebech z wozu, koniom lżej. 

Nie zawsze pora na Prystora. 

Ze „Pierwszą brygadę“ rycoł, otrzymał BA 

ycą 

Co wolno wojewodzie, to nie tobie narodzie. 

Gdy sanator, choć filister, oświaty minister. 

Za zasługę, Brześć nad Bugiem. 

Tyle ma racji, co dekrety sanacji. > 

Jak gdzie zginął, to w przyszłości — opowiedzą 
jego kości. 
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TOWARZYSTWO UBEZDIECZE 
NA ŻYCIE WE WIEDNIU. 
Główne przedstawicicistwo WE LWOWIL | 


obetnie PL. MARIACKI 7 


poleca ubczpieczenia na 
życie na uogoinych dla 
Siron lai uiach. 


KRONIKA 


TEATR WIELKI 
Sobota. 7'30; „Pajace* i „Rycerskość wieśniacza”* (wy- 
stęp gościnny Mossakowskiego). 
Niedziela, 3:30: „Cezar i Kleopatra“ (ceny najniższe od 
40 groszy do 3'50 z.); 7/30: „Śluby panieńskie”, 
Poniedziatek, 8700: „Don Carios“, 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota, 7:30: „Złota ciocia" (Abon 58). 
Niedziela, 3'30. „Mademoiselle“ (ceny najntzsze od 00 
groszy do 350 zł.); 7'30: „Złota ciocia”, 
Poniedziałek, 7'30: „Złota ciocia”. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA 


Piątek, 24 bm.: Hanka Ordonówna — trzeci wieczór 
piosenek. 
COLOSSEUM 
Film: „Cudotwórca“ i rewja „Abrakadabra“ 
—VUU — 


MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, Lwów, Chorążczyz- 
na 5, poleca: kołdry, materace po najtańszych cenach. 
Przerabia kołdry po 6 złotych, materace po 5 złotych. 

—0.00 = 

X TYLKO WYŁĄCZNIE ZA ZAPROSZENIAMI puszczać 
się będzie na salę chcących usłyszeć i zobaczyć program 
„Wesołego wieczoru”, który odbędzie ałę dziś w sobołę 
o godzinie 19 w sali przy ul. Rutowskiego 23, II piętro. 
Wieczór uświetniony zostanie artystycznemi produkcja- 
mi artystek teatru Martini i Popowiczównej. Teksty hu- 
moryslycznych piosenek pióra tow. Kuronia, przy for- 
tepianie tow. Huppert. 

EUGENJUSZ MOSSAKOWSKI W „PAJACACH*. Driś 
w sobolę odbędzie się oczekiwany już od dłuższego cza- 
su. pierwszy w obecnym sezonie gościnny występ słyn- 
nego śpiewaka Eugenjusza Mossukowskiego, Znakomi- 
tego gościa usłyszymy w popisowej partji ;„Tonia* w o- 
perze „Pajace*, w której śpiewać również będzie słynny 
prolog. Wraz z Mossakowskim usłyszymy Marję Popo- 
wiczównę, Radzisława Petera, Edmunda Płońskiego, Jó- 
zefa Zubika. Dopełnieniem całości tego wieczoru będzie 
lubiana powszechnie opera „Rycerskość wieśniacza* — | 
Franciszki Platówny. 

„DON CARLOS“ PO CENACH NAJNIŻSZYCH. W po- 
niedziałek 20 bm. przepiękna opera „Don Carlos" grana 
będzie po cenach najniższych od 45 groszy do 3'50 zł. 
ze względu na transmisję radjową. 

—000— 

W TUTEJSZEM WIĘZIENIU KARNEM w 
związku z ostalniemi demonstracjami więżniów 
politycznych, w obrębie więzienia rozlegały się 
nieludzkie wprost jęki, słyszane nawet za mura- 
mi więzienia, a gdy grupa przechodniów wyraża- 
ła swe oburzenie, policja aresztowała 3 przechod- 
niów, członków związku tragarzy, Więźniowie 
znajdują się w szpiłału. Aby uchronić oczy po- 
sironnych od przykrego widoku, zakazano widy- 
wania się z rodzinami, a „za karę“ zabroniono 
dostarczania żywności do więzienia. 

RUCH TRAMWAJÓW w niedzielę 19 marca w 
godzinach od 9'30 do 1230 zostanie wstrzymany 
w obrębie: Wały Hetm., Pl. Marjacki, Pl. Halicki, 
PL Bennardyński. W czasie przerwy wozy linji 
2, 8, 10 dojeżdżać będą z końcowych stacyj tylko 
do śródmieścia do wyżej podanych punktów. Wo- 
zy linji 8 zamiast przez Pl. Marjacki i PI. Bernar- 
dyński będą kursowały przez ul. Kilińskiego, Ry- 
nek, Podwale na Łyczaków i z powrotem temi 
samemi ulicami do Bogdanówki. Autobusy MKE 
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Stanowisko klasy robotniczej m. Lwowa 


wobec bojkotu piwa 


W dniu 15 marca odbyła się konferencja 
wszystkich klasowych związków zawodowych m. 
Lwowa. Po przedstawieniu sytuacji przez refe- 
rentów, w jakich warunkach była prowadzona 
akcja na terenie Inspekloratu Pracy z dyrekcją 
browarów lwowskich w celu zawarcia umowy 
zbiorowej dła robotników browarnianych, że mi- 
mo czterokrotnych pertraktacyj, delegaci dyrek- 
cji browarów stanęli na nieusiępliwem stanowi. 
sku, pewni siebie, że jeżeli nie zawrą umowy 
zbiorowej z robotnikami to rozbiją związek kla- 
sowy robotników. — Nad przedstawionemi refe- 
ratami zabierali głos niemal wszyscy reprezen- 
tanci związków zawodowych i w wywodach 
swoich podnosili, że „Lewiatan” wraz ze swoje- 
mi czlonkami nie tylko we Lwowie ale na terenie 
calej Polski, dąży i przygotowuje zagładę klasy 
robotniczej, przez odbieranie minimum egzysien- 
cji, dokonując rozboju na klasie robolniczej w ja- 
sny biały dzień, Klasa robotnicza znękana długo- 
trwałem bezrobociem i siąd powstającą nędzą, u- 
cieka się pod opiekę władz państwowych, lecz 
niesiely lam natrafia na pustkowie, robotnicy do- 
stają sleoretypową odprawę „my przecież nie 
możemy zmusić przedsiębiorców do ustępstw", — 
Pozosiawiona klasa robotnicza sama sobie musi 
szukać środków i dróg, ażeby próżnującemu i 0- 
pływającemu w dosiatkach światu burżujów, Za- 
mącać spokój przez wszczynanie akcyj obronnych. 
Za „Lewiatanem” i ich czlonkami stoi wraz z sa- 
nacją cała reakcja polska, bo przecież od panującej 
dziś szlachly pańszczyźnianej w Polsce z sanacją 
i „Wiślickim” klasa robotnicza niczego innego 
spodziewać się nie może. Dla klasy robotniczej 
pozostala tylko samoobrona i nic więcej. 

Na podstawie wygłoszonych referatów i prze- 


lwowskich browarów 


prowadzonej dyskusji konferencja lwowskich 
Zw. Zaw. uchwala: wezwać całą klasę robotniczą 
m. Lwowa do bezwzględnego bojkotu piwa 
Lwowskiego Towarzystwa Browarów Akcyjnych, 
wobec brutalnego zerwania z robotnikami per- 
traktacyj i odmówienia propozycji arbitrażu dla 
zawarcia umowy zbiorowej, jaka tyle lat na te- 
renie browarów była zawieraną. Redukcji uległo 
przeszło 400 roboiników, a ostatnio 28 robotni- 
ków, po przepracowaniu dziesiątek lat w browa- 
rze; odebrano robotnikom świadczenia w naturze 
i zredukowano deputat piwny, zredukowano pła- 
ce robotnicze o 22% mimo wzrastającej drożyzny 
chleba i innych artykułów codziennego użytku. 
Dalej mimo trzeciej redukcji płac robotniczych 
a taksamo pracowników umysłowych, zatrudnio- 
nych w browarze, nie zniżono cen piwa na ryn- 
ku dla konsumentów, mimo potanienia surowca 
na wyrób piwa. 

Konferencja uchwala podporządkować się u- 
chwałom trzech komisyj zawodowych dzialają- 
cych na terenie wschodnio południowych woje- 
wódziw Wschodniej Małopolski i Wołynia. Kon- 
ferencja zwraca się z żądaniem do Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych w Polsce, ażeby 
ogłosiła bojkot piwa lwowskiego na cały kraj. 

Dalej konferencja uchwala najenergiczniejszy 
protest przeciw uchwałom komisji sejmowej 
w sprawie odebrania lub skrócenia urlopów wy- 
poczynkowych dła roboiników, protesiuje też 
przeciw znowelizowaniu ustawy o 8-mio godzin- 
nym czasie pracy i wprowadzaniu przedłużania 
czasu pracy w dobie mechanizacji fabryk i panu- 
jącego bezrobocia. 

Okrzykiem na cześć zwycięstwa klasy robotni- 
czej, zakończono konferencję. 


NAJCOSKONALSZE TUTKI 


PRIMA RIDA 


150 szt. — 35 gr. 


linji B i C zamiast do Pl. Marjackiego będą do- 
jeżdżały tylko do ul. Akademickiej wylot ul. Cho- 
rążczyzny. Wozy linji 1, 4, 5, 9, 11, w czasie 0b- 
chodu będą kursowaly normalnie. 

POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Tadeusz Dmu- 
chowski (Kochanowskiego 66) jechał samochodem 
w dniu wczorajszym przez ulicę Legionów. W tym 
czasie polrącił przechodzącego przez jezdnię Da- 
wida Fuksa (Sapiehy 85), wskutek czego len do- 
znał licznych uszkodzeń ciała. Fuksa opatrzyło 
pogotowie i pozostawiono go opiece domowej. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Do szpitala po- 
wszechnego przewieziono wczoraj nad ranem Gol- 
da Wladyslawa, u którego stwierdzono odcięcie 
lewego podudzia oraz tłuczoną ranę stopy prawej. 
Uszkodzenie to powstalo wskutek wypadku kole- 
jowego. 

ARESZTOWANIE OSZUSTA, Tutejsze organa 
policyjne aresztowały Józeia Stokłosa jako poszu- 
kiwanego za oszustwo przez sąd okr. w Knyszy- 


nie. 

ZA PRZEBICIE NOŻEM, Różycki (Lwowska 2) 
aresztowany został jako poszukiwany za przebi- 
cie nożem Duika Piotra (Przerwana 4). 

POŻAR NA WSI POD LWOWEM. W Remeno- 
wie pod Lwowem wybuchł onegdaj w nocy pożar 
w stodole Stefana Melnyka. Stodoła wraz z zapa- 
sem paszy spłonęła doszczętnie. Szkoda wynosi 
około 2.100 zł. Ogień powstał prawdopodobnie od 
przywiezionego wozem wapna, wóz bowiem, wy- 
ciągnięty w czasie pożaru nosi na sobie ślady opa- 
lenizny. 


Kronika drohobycka 


NOWA PARTJA „BIJ ŻYDA”, Wiadomo, 
że wszystko zło jest najbardziej zaraźliwe i dla- 
tego najszybciej się rozszerza. — Nic tedy dziw- 
nego, „że i hiHleryzm znajduje naśladowców 
w Polsce; nie może więc być i Drohobycz w tyle. 

Kilku takich „zacnych“ obywateli zwołało po- 
uine zebranie ubiegłej niedzieli w ratuszu. na i 


utworzyło „chrześcijańską organizację”, której 
„chrześcijańskie" hasło „bij żyda”* zostało ideą 
przewodnią. 

W środę organizacja ta rozrzucała ulotki do 
„robotnika polskiego", nawołując do wypędzania 
żydów do Palesiyny. 

Na tem pewnie skończy się śmieszna, a z dru- 
giej strony niezaszczytna działalność „organiza- 
cji chrześcijańskiej. 

URODZAJ NA PARTJE. — NOWY MESJASZ. 
Dopiero niedawno zbankrutował Paweł Dena- 
siewicz ze swoim ZZZ, a już w jego miejsce ogło- 
sił się mesjaszem klasy robotniczej, niejaki Ka- 
tryniak (i co za pech — znowuż na Polminie). Pan 
ten, — jak to się powiada — ma bogatą przeszłość; 
z pepesowca przekształcił się w skiajnego rady- 
kala, przez co stracił posadę, polem „uznał swój 
błąd“ i odrazu wskoczył do Strzelca i Zw. podof. 
rezerwy. Skutek był dobry, po niedługim czasie 
otrzyma! znowuż pracę (i niezłą), ale natura cią- 
gnie wilka do lasu. PPS to ugodowcy, socjalfaszy- 
ści! Kilku robotników rafineryjnych, którzy przy- 
padkiem, a może z ciekawości przybyli na „wiel- 
ki wiec“, zwołany przez naszego radykała, w nie. 
dzielę ub., dowiedziało się, że jedyną partją ucz- 
ciwą, broniącą, mało niekradnącą i t. d.i i. d, jest 
parija „taty Jaworowskiego", czyli frakcja rrewo- 
lucyjna, a mesjaszami na lutejszym terenie, godny 
mi najwyższej pogardy i drwin robotników są 
Badzian (z przeproszeniem sekretarz tej partji) 
no i rozumie się Katryniak. Dymek, Wróblewski 
i... koniec. 

Mesjasz Katryniak podkreśla bardzo wyrażnie, 
że cala jego działalność zmierzająca do zbawienia 
klasy robotniczej przemysłu naflowego, jest pod 
egidą marszałka Piłsudskiego i dlatego ideą prze- 
wodnią jego programu jest: „Niech żyje marsza- 
łek Piłsudski". Amen. 

SOŁIDARNOŚĆ W BB, W ubiegłą niedzielę Ko- 
ło Pracy Obywatelskiej Kobiel w Drohobyczu, 
względnie sekcja amatorska tegoż Koła, dawała 
w sali „Gwiazdy“ przedstawienie p. t. „Ciepła 
wdówka", Ponieważ jednak tak się złożyło, że do 
sekcji tej należą przeważnie żony i dzieci roboi- 
ników (smutne to, lecz prawdziwe), członkinie lej 


8 


Nr. 64, Sobota 18 marca 1933 


„pracy obywatelskiej", w "większości dyrektoro- 
we, inżynierowe i l. p, dla podkreślenia specjal- 
nego, swoich dążności i zapatrywań demokraty- 


cznych, wszystkie jakby na zmowę wysłały... 
swoje służące na to przedstawienie. A przepra- 


szam, minąłbym się z prawdą, była pani prze- 
wodnicząca Koła we własnej osobie. 

Etekt tej solidarności i takiu „jaśnie wielmoż- 
nych“ niezwykły, podobno i aż podwójny: olbrzy- 
mia nadwyżka w kasie no i niezwykłe zadowole- 
nie u tych żon robotnków, którym zawsze przy- 
jemniej między in-te-li-gen.cją. 

Bo rzeczywiście proszę państwa, te „baraby”, 
to strasznie źle wychowany naród!.., 


L ruchu socjalistycznego 


TYDZIEŃ KULTURY ROBOTNICZEJ 
W KAŁUSZU r 

Akademja Tygodnia Kultury Roboiniczej w Ka- 
łuszu zgromadziła w sali Domu Robotniczego kil- 
kaset robotników z żonami i dziećmi, prócz lego 
zaszczycił nas swą obecnością reprezentant sta- 
rostwa wraz z policją, uważając, że taka uroczy- 
stość jak dziesięciolecie TUR, a jeszcze gdy jest 
obecna tow. Markowska, nie może pozostać bez 
ich czułej opieki. Krótkiem zagajeniem w pięknie 
udekorowanej czerwonemi sztandarami sali otwo 
rzył tow, Nowicki, przewodniczący TUR w Ka- 
łuszu, akademję, kieśląc historję założenia TUR 
w Połsce i podnosząc zasługi prezesa TUR tow. 
Ignacego Daszyńskiego. Zebrani na dźwięk na- 
zwiska tow. Daszyńskiego burzą oklasków dali 
wyraz swoje; wdzięczności i uznania, jakim da- 
rzą ssqego Wielkiego Nauczyciela. Następnie ucz- 
czono przez powsianie, jednego z założycieli TUR 
w Kałuszu śp. tew. dr. Siarkiewicza Po zagajeniu 
chór TUR'a odśpiewał „Hymn młodzieży“. Uka- 
zanie się tow. Markowskiej na scenie powitali ze- 
brani isiną burzą oklasków, cieszy się ona spe- 
cjalną sympatją wśród robotników kałuskich. — 
W swojem, jak zwykle, świetnem przemówieniu, 
ujęła całokształt pracy i zadań TUR w Polsce, jak 
i organizacyj oświatowych robotniczych w całym 
świecie, Socjalizm, by doszedł do władzy, nietyl- 
ko musi mieć zdolnych polityków, ale i konstruk- 
torów nowego ustroju społecznego. Przemówienie 
lo kiłkakrotnie nagradzano oklaskami. W części 
arlyslycznej akademji młoda towarzyszka odde- 
klamowała wiersz pod tytułem „Robotnicy”, po- 
czem chór odśpiewał „Czerwony Sziandar*. Dru- 
ga część rozpoczęly udatne ćwiczenia pokazowe 
drużyny lekkoatletycznej TUR. Na zakończenie 
kółko sceniczne TUR odegrało kilka scen z insce- 
nizacji „PPS w pracy i boju" Krzesławskiego. — 
W przerwach orkiestra grała pieśni robotnicze. 
O godzinie 10 przedpołudniem tow. Markowska 
przeprowadziła lustrację ksiąg zarządu TUR w 
Kałuszu, nie szczędząc przytem swych cennych 
rad i wskazówek. Po akademji na odruchowem ze 
braniu się prawie wszystkich członków TUR tow. 
Markowska mimo zmęczenia przemówiła jeszcze 
na temat dyscypliny, punktualności i solidarno- 
ści proletarjackiej. 

LJ + + 

Dnia 6 marca o godzinie 10 przedpołudniem w 
sali Domu Robotniczego odbylo się zebranie pro- 
testacyjne CZG w Kałuszu. Zebrało sie kilkuset 
członków, do których przemówił przewodniczący 
CZG tow. Świetański, referując wszelkie zama- 
chy na ustawy socjalne, ustawę o funduszu pra- 
cy i ustawę scaleniową. W dyskusji zabierał 
głos szereg robotników, dając wyraz jak się na te 
ustawy zapatrują. Jako odpowiedź na wszelkie 
zamachy, na wniosek jednego z towarzyszów, u- 
chwalono jednogłośnie rezolucję, — przedłożoną 
j'rzez Centralną Komisję Związków zawodowych. 
Udśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ zebranie 
zakończono. 

Podkreślić należy, że na podstawie nowej usta- 
wy o zgromadzeniach przybył na zebranie przed- 
stawiciel starostwa wraz z policją. 
A m 
KOMUNIKATY 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA OCHRO- 

NY ZDROWIA PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH DY- 
REKCJI ŁWOWSKIEJ odbędzie się 18 bm. o godzinie 18 
w przychodni kolejowej lekarskiej (Aleja Focha). 
_ ZABAWĄ DLA DZIECI, urządzana przez Robotnicze 
Towarzystwo przyjaciół dzieci, odbędzie się w niedzielę 
13 bm. o godzinie 3 popołudniu w lokalu przy ul. Rutow. 
skiego 23, II piętro. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO KO- 
MITETU OKRĘGOWEGO ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
odbędzie się w poniedziałek 20 bm. w lokalu komitetu 
okregowego (ul Hetmańska 8, II piętro) o godzinie 7 
wieczorem. Obecność wszystkich członków konieczna. 

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. Zebranie 
członków odbedzie się w poniedziałek 20 bm. o godzinie 
7 wieczorem w lokalu ZZK (ul. Gródecka 69) z referatem | 


tow. dr. Herschthala „O socjalnej polityce komunalnej”, | 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


Wykłady na politechnice 


zostaną wznowione w poniedziałek 20-go marca. 


Z życia robotniczego 


STRAJK W KOMUNALNYCH KOPALNIACH 
WĘGLA W JAWORZNIE 

W dniu 15 bm. zostało wywieszone na kopal- 
niach komunalnych w Jaworznie ogłoszenie, że 
z powodu braku zbytu węgiel olrzymuje wypo- 
wiedzenie pracy na tychże kopalniach z dniem 
15 bm. 525 Fubotników. Wydalenie tak wielkiej 
liczby robotników z pracy wywołało tak wśród 
robotników jak też i wśród tamtejszych obywate- 
li wielkie rozgoryczenie. Z ramienia Cen. Zw. 
górników została w powyższej sprawie zwołana 
konferencja delegatów robotniczych, która odbyła 
się w dniu 16 bm. w Domu CZG w Jaworznie, na 
której po zreferowaniu obecnego stanu talk w spra- 
wie obniżki zarobków jak i w sprawie tak strasz- 
nej redukcji, posianowiono udać się z interweń- 
cją do kompetentnych czynników, ażeby o- 
dować cofnięcie zapowiedzianej redukcji. Na znak 
protestu przeciw tej redukcji wybuchł 17 bm. 
strajk górników w tych kopalniach. Zaznaczyć 
należy, że także na innych kopalniach w zagłębiu 
krakowskiem są zapowiedziane bardzo znaczne 
redukcje robotników. PSS: 


Z SALI SĄDOWEJ 


O ZBRODNIĘ CIĘŻKIEGO USZKODZENIA 
CIAŁA 

Na ławie oskarżonych przed tutejszym trybu- 
nalem karnym stanął w dniu wczorajszym Wa- 
sył Ołeksa, rolnik (lat 41) z Zawisza, powiat So- 
kal, oskarżony o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała na osobie Parani Oleksy, swej żony, oraz 
swego pasierba Hnatiuka Hrycia. 

W nocy z dnia 28 na 29 grudnia 1931 r. w Po- 
turzycy, powiat Sokal, gdzie mieszkał oskarżony 
u swej żony Parani, usłyszał Hnatiuk Hryć jęki 
swej matki. Po chwili zobaczył wybiegającego 
z izby, gdzie spała matka, swego ojczyma Wa- 
syła Oleksę, który zadał zbudzonemu ze snu Hna- 
tiukowi dwa ciosy nżem. Okazało się, że Ołeksa 
Wasyl zadał swej żonie dwa ciosy młotkiem w 
głowę. 

Na rozprawie oskarżony iłumaczył się, że żona 
jego Parania i pasierb Hnatiuk zoslali poranieni 
przez sąsiadów Michała Ołeksę i Wasyla Musija. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie uwolnił o- 
skarżonego od winy i kary. 

WYPRAWA PO MIóD 

W dniu 2 pażdziernika 1929 roku Iwan Krysko, 
liczący wówczas lat 15, Hryn Krysko 18-leini 
parobczak i Iwan Gitula, rówieśnik Hrynia, wy- 
brali się po miód do pasieki Iwana Iwaski, go- 
spodarza z Horohowic, powiat Żółkiew. Iwasko 
zoczywszy złodzieji, kradnących miód, wybiegł, 
chcąc ich spłoszyć. Wówczas Iwan Citula strzelił 
do wybiegającego z karabinu. Na rozprawę nie 
stawił się Hryn Krysko, gdyż służy w wojsku. — 
W wyniku rozprawy skazano Iwana Kryska na 
10 miesięcy więzienia, z zastosowaniem amnesiji 
na pięć miesięcy z zawieszeniem na lat pięć, a 
Iwana Gitulę po zastosowaniu amnestji na 3 i pół 


„miesiąca więzienia. 


4 p 
HALA MUROWANA 


wraz z piwnicami i obszernem podwórzem, 
nadająca się na fabryke lub wielki warsztat, 
blizko Dworca Głównego przy dobrej ulicy 


Go wynajecia 


na korzystnych warunkach. Wiadomość w Ad- 


ministracji Dziennika Ludowego pod „HALA“, 


ŃRÓRA BAŁ ZA DA 
Spółdzielnia Introligatorów 


z ogr. odpow. 


we Lwowie, ul. Bourlarda L, 2. 


Telefon 57-25. 
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ODCISKI 


zgrubiała skóre i brodawki 
usuwa bez bólu | bez: 
powrotnie znony od 2 wieku 


NŁAWIOÓL| 


FABRYKA CHEM FARMACEUTYCZNA 
„AD.KOWALSKI wARSZAWA 
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Z PROWINCJI 

ZAMACH NA NACZELNIKA SADU GRODZ- 
KIEGO W S$KOLEM. Wczoraj o godzinie 9 rano 
do naczelnika sądu grodzkiego w Skolem dra 
Józefa Łobosia oddał trzy strzały rewolwerowe 
Józef Hrycak, pracownik „Polminu*. Łoboś był 
sędzią sądu pracy w Drohobyczu i rozsirzygnął 
sprawę Hrycaka na jego niekorzyść. Zamachu do- 
konal Hrycak z zemsty. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 


ADRIA: „Galernik Nr. 28“. 

APOLLO: „Każdemu wolno kochać”. 

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Cario“, 

CASINO: „Ludzie w hotelu". 

CHIMERA: „Wiktorja i jej huzat“. 

GRAŻYNA: „Niepotrzebna”, 

KOPERNIK: „W cieniu krzyża“. 

MARYSIENKA: „W cieniu krzyża”. 

MIRAŻ: „Pod kuratelą“ i „Dwaj fachowcy”. 

OAZA: „Dobroczyńca ludzkości“ (Buster Keaton). 

PALACE: „Miłość węgierska“. 

PAN: „Raj podlotków* i rewja 

PASAŻ: „Pieśniarz gór". 

PROMIEŃ: „Białe noce*, 

RAJ: „Człowiek-małpa*. 

STYLOWY: „Ja się boję utyć* i rewja „Samolotem do 
Stylowego*. 

ŚWIT: „Św. Antoni Padewski", 

UCIECHA: „Meksykanka' i rewja. 
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RADJO LWOWSKIE 
Sobota 18 marca 

»«.40: Przegląd prasy. 11.50: Komunikat meteorologicz- 
ny. 11.57: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.10: Komuni- 
kał meteorologiczny. 13.15: Poranek radjowy. 15.10: Ko- 
mumikat gospodarczy. 15.25: Wiadomości wojskowe. — 
15.35: Słuchowisko dla młodzieży. 16.00: Gramofon. 16.20: 
Odczyt dla maturzystów. 16.40: „Aresztowanie Józefa Pił- 
sudskiego w Łodzi*. 17.00: Audycja dła chorych. 17.40: 
Odczyt aktualny z Warszawy. 18.00: Odczyt dla matu- 
rzystów. 18.20: „Silva rerum*. 18.25: Recitał śpiewaczy. 
18.40: Muzyka lekka. 18.55: „Święto wdzięczności". 19.10: 
Rozmaitości. 19.30: „Na widnokręgu”. 19.45: Dziennik ra- 
djowy. 20.00: Koncert z Warszawy. 22.05: Koncert szope- 
nowski z Warszawy. 22.40: Feljeton z Warszawy: „Ze- 
msta bogini”. 22.55; Komunikaty. 23.00—24.00: Muzyka 
taneczna z Warszawy. 


Niedziela 19 marca 

9.45: Transnusja z Rembertowa. 10.05: Napozenstwo. 
11.57: Sygnał czasu. 12.10: Komunikat meteorologiczny. 
12.15: Transmisja z Filharmonji warszawskiej. — 14.20: 
Koncert orkiestry policyjnej z Warszawy. 16.00: Prograni 
dla młodzieży. 16.25: Gramofon. 16.46: Odczyt z Warsza- 
wy. 17.00: Piosenki legjonowe. 17.20: Utwory skrzypco- 
we. 18.00: „Wyzwoienie* Wyspiańskiego. 18.20. Rozma!. 
tości. 19.05: „Droga do wolnej Polski" i „Pieśni i piosen- 
ki“. 19.40: Dalszy ciąg koncertu z Warszawy. — 20.15: 
Przedstawienie w Teatrze Wielkim w Warszawie. 21.20: 
Wiadomości sportowe. 21.30: Recital fortepianowy. 22.15: 
Muzyka taneczna. 23.00—24.00: Koncert orkiestry man- 
dolinistów z Warszawy. 
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ENIA 


Pierze i puch, włosień na materace 
(Rosshaar) artykuły tapicerskie, materje 


meblowe, trawę morską, wkłady 
druciane do łóżek sprzedaje najtaniej 


Frankel i Lieder, Lwów, ul. Legionów 25 


Telelon 86-38. 


(w podwórzu). 
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B. naczelny iekarz Sanaterjum Lewa 
we Wiedniu 


Dr ALBIN 


ordynuje od 3—5 
Lwów, ul. Jagleliońska 8, li. p., telefon 64-15. 
LECZY RAKA, nie nadającego się do 
operacji, METODĄ DRA SALZBORNA. 


| 


